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TA Piotrkowska r , 86. | - 
Zapisy uczniów i uczenic rozpoczęły się 1-go września na wszystkie | 
ranne, popołudniowe i wieczorowe. 


| instrumenty muzyczne. Wykłady: 


'cyalny kurs dia amatorów o g. f-ej wieczorem. 
-nowszych wymagań pedagogiki muzycznej z programem Konserwatoryum. | $ 
Lekcye z każdym uczącym : 
godzinne i godzinne. Po ukończeniu wydają się, według $ 14 Ustawy, zatwier- H 
A dzonej przez Ministoryum Spraw o ch, Atestaty Nanczyeielst ia, A 


warszawskiego. 


> | pelmistrzowskie i Organistowskie.. 


Bliższych - informacyj - zasięgnąć można w kancelaryi od godz. 11- do 1 
Ą - 14-30 września. RE 


Zanik, EA 


Puvktualnie o godz. Beej Zabawa dziecięca: 
Żywe obrazy na stawie. ` 


Confetti. 
Poczatek 0 godz. 483 po poł. 


Ognie bengalskie. . 


(i 


na 1-szej stronicy 50 kop, za wiersz. 
Male egłeszemia po 1'/, kop. cd wyrazu (dia poszukujących pracy po 1 kop) Reklamy i Nekrologi po 
za dołączenie prospektów, 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczęnia mes um Redakeya uważa za verpa. rękopisów drobnych nie zwracę. 


| „POŻEGNANIE LATA“ 


„Jak się dzieci mają bawić w domu”, 
 RABARET z współndziatem pierwszorzędnych sił artystycznych. 
Jluminacya ogrodu. 
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WOM 


dok M 


w, toroniezny, gołęzny dilera 


Piatek, dnia 11 września 1908 roku. 
Kantory wiosny w Warszawie, ul, Krucza Aż 23; w Pabianicach u.p. Tósdora Minke 


w Zgierzu, w aptese p. Pałka; 
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VEDL DEIAN 


«Dożynki». 

2 orkiestry. 

Cena biletu 40 kop, nozniowie, 
m A | 17042 


W razie niepogody zabawa dbędzie się 20 b. m. 
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Przegląd polityezny. 

Łódź, d. 11 września. 
i — Teodor Wolff, dowcipny redaktor „Berli- 
ner Tageblattu* śiniałem piórem karci politykę 
cesarza Wilhelma. Nazywa ją polityką „baletową”, 


Wilhelm II ułożył, jak wiadomo, balet. 6 „Sarda- 
napala“, balet taki nudny, że każdy z widzów, 


mający cierpliwość wytrzymania na nim do koń- 


ca, zasłużył sobie order korony III klasy. 


Balety w stylu Sardanapala — pisze. Wolff — 


"były w zwyczaju na dworze Ludwika Czterńaste- 


go, gdzie pod wplywem przesadzonej rozmitológi= 
literatury odtańcowyw aso 


zowanej romansowej. 
bardzo wiele starych bajek o bogach i bohate- 


rach. Tylko, że Ludwik Ozternasty tańczył i grał 


mimicznie w tych baletach osobiście i przez to 
zyskiwały na przynęcie, bez której dzisiejsze nie- 
stety obejść się muszą. 

W tej samej chwili, kiedy na cześć Sardana- 
"pala wysilano się W Berlinie na wielkie koszty, 


książę Bülow czuł się zobowiązany pozwolić s0- 
bie na mały taniec ku czci Mulej Hafida. Wzmoc-, 


niony przez. sione powst AOI czuje nie- 


bo óMiGA3 Z żądze czynów, zaprojektował też mo- 

carstwom, aby już dzisiaj uznać Mulej Hafda. 
Książę Bülow jednak zarówno w wewnętrz- 

nej jak zewnętrznej polityce wstręt nia do ścisłej 


konsekwencji, jest i pozostanie mężem polityki 
tańczącej w różne strony. Jeżeli kiedy uczyni trzy 


kroki naprzód, natychmiast potem odskakuje -sie- 


dem kroków w tył, a każda następujaca minuta 
niszczy to, 60 Eo PIANA dobrego i u- 
żytecznego. 


Prawie nigdzie to tańcowanie baz planu nie ' 
stwierdziło. się tak wyraźnie--twierdzi Wołf—jak. 
Cała ta polityka nie. 


w polityce marokańskiej. 
jest niczem innem, jak tylko szeregiem zawikła- 
nych i niepowiązanych skoków na boki. 


, Ledwie sią, bez zasługi niemieckiej dyploma- 
cyi międzynarodowy widnokrąg cokolwiek wyja- 


śnił, ledwie taktyka pana Olemencean przez zwy- 


cięstwo Mulej Hafida poniosła klęskę, ledwie po- 


kojowe zwroty strasburskiej mowy wywołały po-- 


kojowe i sympatyczne echa—a już wielki „letnik“ 
z Norderney zadziwił świat howym okól Inikiem, 


Wcale nie łagodnie obszedłby się Bismarck 


z dyplomatą, któryby dla dynastycznych intere- 


EJ Marokka narażał niemieckie prawdziwe poli- | 


tyczne interesy; pomysł występowania z podobną 
inicjatywą uważałby za Żakowski figiel. Co niem- 


i dzieci 20 kop.. 


"ców GG, 


niemiecką swobodę handlu. 


Niemiecka publiczność, 


lasów  jodłowych i 


w Tamaszowie u p. Teodora Hilla, 


a apa 


Zuwyczojne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego misista 


20 kop. za wiersz petitowg. - 
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RW saa w SE ie Wiko 
sumieniie szanowane były traktaty, gwarantujące 


Czy mażna mieć tyle naiwności, aby liczyć 
na wdzięczność Mulej Hańda? Niczego nie nau- 
czono się z wdzięczności podobnie obskakiwanęgo 
Abdul Azisa? 

Niemiecki rząd sam zażądał traktatu ałgeci- ' 
raskiego, był tyle głupi, że dla tego traktatu zrzeki 
się wsi gstkich korzystniejszych traktatów poszcze- 

gólnych i rozjątrzył przeciwko sobie prawie wszy- 
stkie wielkie mocarstwa—i właśnie on tóraz do- 
maga się natychmiastowego uznania Malej Hafida 
zanim jeszcze marokańczycy zgodzili się na trak- 
tat. Mocarstwa, których przykre wrażenia aj 
zwierciadiają się w prasie, nie prędko” będą g 
towe. Pójść za nientięckiem 'wózwaniegi. - A čio- 
mencdad, chóć Sdnie rożgaryczony ichórg na żo- 
łądek, śmi eje się w kulak czując dyplomatyczny 
sukces. 
Możnaby się dziwić—kończy Wolf — fatszy- 
wemu posunięciu księcia Biilowa, gdyby się nie 
wiedziało, jak bardzo kroki tego kanelerza kio- 


-owane Są, pewną mazyką, albo raczej przez pe- 


wnych muzykantów. Od kilku miesięcy niemiec- 


(kie pisma szowinistyczne, a nawet niektóre libo- 


ralne organy chrząszczą bezmyślnie szablą na ko- 
rzyść Mulej Hafida, a książę Bülow tahtuje wø- 
dług fujarki nacyonalistycznych „obostrzycieli*. 
nie lubiąca politycznych 
namysłów, Se eki z zainteresowaniem o kò- 
sztuch assyryjskiego baletu. Ueczyniłaby lepiej, 
gdyby zechciała policzyć, co: dożychszas kosztował 
balot marokański... 

| Tyle Teodor Wolff. Glos jego jednak minie . 
bəz echa, -—— publiczność niemiecka choć nie lubi 


politycznych namysłów, zdaje sobie jednak spra- 


wę, że kwestya marokańska jest tylko probei rom" 
siły niemców we wszechświecie... i 


— Korespondent „Kraja” pisze: 

„Wypadek zrządził, że jadąc na dni: kilka 6 
Finlandyi, znalazłem się w wagonie w towarzy< 
stwie jednego a najwybitniejszych przedstawicieli 
stronnictwa październikowsów w Dumie państwo- 
wej. P. X. ma zresztą w stolicy stosunki rozga- 
łęzione, jest „powinowatym lub przyjacielem litz- 
nych członków Rady państwa, należących do tak 
zw. centrum, Oraz wyższych urzędników, zajmu- 
jących stanowiska odpowiedzialne. Zdarzało mi 
się spotykać z nim przy Śniadaniach restauracyj- 
nych i w paru zebraniach towarzyskich, powitati- 
śmy Się tedy, jak dobrzy znajomi. 


Pociąg posuwał się zwolna, z początku mija- 
jąc niezliczone kleconki większe i mniejsze, © za 
dziwiajgo yob swoją szpetnością „pomysłach archi- 
tektonicznych, później biegnąc wśród. smhtnych 
brzozowych, wyrastających 
z równiny bagnistej, porosłej mchami. ` Dzień *Po- 
chmutny. przysparza! Honi jakiegoś sı Ib" 
ku ezyśćcowego. 


— Tak jest dziś z naszem życiem róśyjskłom— 
pdezwa! się mój towarzysz podróży: — Tylko że 
bagno alano, „Krwią niezliczonych ofiar. „ adarza SiĘ, 


FASONY ec 


i. mms Wan mina 
WENN, LAO WOPR oema 


że zaząyroś zczę wam, polakom, waszego życia ja- 
kiegoś „elniejszego, waszego patryotyzmu gorace- 
g0, waszej wiary w przyszłość, która dla ocz 
bezstronnych przynajmniej, o ile jes steście w Pru- 
sach, przedstawia się przecie w bar wach najczate 
niejszych. 

| —— Przyzżna pan—wtrąciłem —że ipo tej stro- 
nie kordonu nie mamy powodów do uciechy. 

— Wiem e tem doskonałe, wiemy wszyscy 
i zdajemy Sobie bardzo dobrze sprawę z koniecz- 
ności dokonania zmiany w stosunkach, ale uwa- 
żamy to za.. jakby to powiedziec?.. za przed- 
wczesne. l 

— Dlaczego? 

— Ponieważ -chodzi nam o co innego. Nie 
potrzebuję panu mówić o stanie obecnym Rosyi. 
Po wojnie ostatniej, po wstrząśnieniach rewolu- 
cyjnych—trzeba wszystko niemal wznosić na no- 
iwo. Bóg wie, co czeka nas jutro... może nowa 
jakaś wojna. Trzeba przedewszystkiem państwo 
(wzmocnić, ustalić porządek wewnętrzny, poskro- 
mić wybryki krańcowych partyj i niezliczonych 
ich luźnych sprzymierzeńców, począwszy od roze- 
gzaltowanej młodzieży i półinieligencyi rewolucyj- 
nej, i kończąc na pospolitych AM Era Trze- 
iba bagno rozkanalizować, by spłynęły gdzieś do 


Jicha brudne męty, trzeba Obudzić wśród społe- . 
czeństwa calego zdrowy, potężny patryotyzm, 2e- | 


spolić nacyę w rozterkach. 


— (zy dlatego popierane są organizacye pp. 


Dubrowinych, Heliodorów „e tutti quanti“? 

|. , — Nie żartuj pan. Nikt ani w rządzie obec- 
nym, ani w centrum obu izb ich nie popiera. Co 
najwyżej powiedzieć można, 
nie pociągają za sobą należytego skarcenia. I to 
jest zrozumiase ze względu, że karcenie zbyt za” 
mąszyste "tego, co. występuje „pod znakiem krzyża 
1 ojczyzny, mogłoby wywolać na górze i w dole 


niepożądane następstwa. Trzeba z tem się liczyć. 


Postaw się pan w naszem położeniu, wyobraź 80- 
bie, że to Polska, a nie Rosga. Czy nie postę- 
powałbyś tak samo og lędnie? 

— Ale ich nacyonalizm zączepny i barba- 
rzyński, ałe sianie nienawiści, 
ludu—tego. przecie znosić się ni e powinno. 


znalem panu zgóry słuszność, a sądzę jeszcze, że 


obawy pańskie co do roli istinno-ruskich stowa- | 


rzysżeń są przesadzone, Może sobie Ławra-Po- 
czajowska , wydawać śwoje „listki”, 
żądać „wykorzenienia”' w Kraju Zachodnim ży- 
wiołu polskiego i katolicyzmu — jednemu i dru- 
„giemu w rzeczywistości fńie nie grozi.» . 

-— Dziwię się jednej rzeczy—mówił dalej p. 
X.—temu uporezywemu pozostawaniu polaków na 


Powieść Upton Sinelaira. 


Tłómacz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. 


mamami 


Maem am 


(Ciag dalszy — patrz M 194.) 


Ona tańczyła z radości i obie z Marya, 
wziąwszy Jurgisa pód ręce, oprowadzały po ca- 
lym domu, sądzając go kolejno na każdem krze- 
śle. Byt tó prawdziwie wielki dzień w ich życiu. 
'Ona i Jurgis patrzyli sobie w oczy, przyrzeka: | 
'kając, że pobiorą się, gdy wszystko będzie urzą- 
dzone i gdy oszczędzą, sobie pewną sumkę na we- 
sele. A to będzie ich dom! | 

Prawdziwą zabawą były dla nich te nlezbę- 
dne zakupy. Co prawda, nie mieli pieniędzy do 
„wyrzucenia, ale były to rzeczy, bez których o- 
bejść się niepodobna i gdy wieczorem nadszedł 
Jnrgis, wybierał się z Oną, by przynieść już to 
tuzin szklanek za 10 centymów, lub inne dro- 
biazgi. W- sobotę wieczorem wrócono z wielkim 
koszykiem, były w nim: trochę cukru, soli i pię= 
koy kawał słoniny i butelka oliwy, szczotka do 
rzeczy i buciki dla najstarszego SMODR, gWoŹ- 
dzie i młotek, 

Zaczęto wbijać 
łóżkami dla powięszenia ubrania. Stołowy pokój 
urządzono w kuchni, a jadalnię obrócono na mje- 
szkanie dla ciotki Elżbiety i pięciorga jej dzieci. 
Matka z dwojgiem najmłodszych spała w jednem 
łóżku, reszta na ziemi, na materacach. Ona z Ma- 
"wą wnosiły maierace do saloniku, a 


że niektóre wybryki 


roznamiętnianie 
«— Ja swoje, a pan. swoje. W zasadzie przy- 


może Szmidt 


stanowisku egoistyczno-narodowem, nie uw RE 


gwoździe w kuchni i nad 


PR EEN 


w mężczyźni 
+ rażein w trzecim pokoju, jak dotychczas, na | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 września 1908. ję 
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"ności z rosyanami, 


WARD, dan A TAMA OOO AAAA AO 0 WANY. 
zrywki. 


„reed 


bystra anat E tuo nean aae 


niającem położenia A. warunków, w jakich 
działają izby; trudnośej, wśród których * dziala 
rząd. Polacy zdają. „Się uznawać państwowość ro- 
syjską tylko w teoryi. W działalności ENY 
nej jakby o niej zapominają. 

= Dlaczego pan tak sądzi? 

`= Zimiłuj się pan. Powiedziałem już, że ro- 
zumiemy bardzo dobrze potrzeby kulturalne pol- 
skie i konieczność ich zaspokojenia. Powiem wię- 
cej: pomimo trudności chwili, gotowiśmy już te- 
raz coś możliwego w kierunku 
uczynić. W łonie naszych zespoleń parlamentar- 


duchu. Większość, jak zawsze, jest bierna, maiej- 
szość nieufna występuje z ostrzeżenia 
czerpie zwykle z przemówień posłów polskich, 
albo z waszych dzienników... . 

— Jakto? 

— W sposób nader prosty. Nie moge zdra- 
dzać tajemnic naszych posiedzeń poufaych, ale 
zęznaczyé sobie pozwolę parę rzeczy. Zaszła ra- 
> pewnego mowa o poparciu bardzo slusznego 

resztą wniosku jednego Z przedstawicieli frakcyi 
A Większość skłoniła się już do tego, gdy 
ktoś z pośród naszej prawicy z zabrał „głos. Powo- 
lał się przytem na jeden z dzienników polskich, 
ostro występujących przeciwko wszelkiej wspól- 
Przytaczał wyjątki, wsk azal 
na pewną Jączność wniosku z cytowanym  ustę- 
pem, Obecni rozeszli się, nie powziąwszy żadnej 
uchwały i nazajutrz wniosek przepadł, 


— Oto, 
mównicę - wstępuje polak, z góry, 
dzie się skarżył na rzeczy, © których wiemy 
równie dobrze, jak on, że są godne ubolewania, 
że wymagają naprawy, Nie było przypadku, by 
poseł polak stanął na naszem stanowisku w spra- 


wach ogólno-państwowych. Albo skarży się na. 


swoje polskie dolegliwości, albo staje w szere- 
gach opozycji. 
zawsze jeszcze zapatry wali się na państwowość 
rosyjską, jako na coś obcego, 
. dzieć—wrogiego. - 
kolei amurskiej, w Radzie państwa. 


głosówalibyście wszyscy za tą koleją, nie. my- 


śląc o żadnych „oszezędnościąch, ale tylko o sta- 


nowisku mocarstwowem PARR i ò dobru Sy- 
beryi wschodniej. 


— Przeciwko kolei jednak głosowali także 
rospanie. 

— ZapaWNE. 
„kilka jeszcze luźnych głosów. 


ziemi. Mimo to spali mocno, a ciotka Elżbieta 
musiala ich kilkal trotnie budzić, zanim wstali, aby 
f -przed wyjściem spożyć przygotowaną kawą, chleb 
i wędzoną kiełbasę; 
awałki chleba ze słoniną, kiełbasą i serem, po- 
czem każdy wyruszał do pracy. 
Jurgisowi wydawało się, że nigdy jeszcze do- 


czątku całemu zatrudnieniu przy zabijaniu wołów 
z galeryi tylko, teraz widział ludzi przy pracy. 
l przyznać musiał, że trzeba było bezustannego 
wysiłku bez odwrócenia głowy, bez opuszczenia 
ramienia, aby wydążyć. Majstrowie pilnowali pra- 


'eujących i najmniejszy objaw wyczerpania był po- ; 


wodem do wydalenia ich, 
nowemi siłami, które czekały tej chwili. 

Jurgisa to nie przesitraszało, onby już wydo- 
łal-tej pracy bez wytchnienia, tej nieustającej go- 


nitwie. Zapewne, nie była to zabawka, a nawet | 


przykra praca, ale potrzebna. 
I ezegoż więcej żądać 


aa 


ma prawo czło- 


wiek, jak pracy, przynoszącej drugim pożytek, a i 
| j niie podzielał ich zdania, on mógł nadążyć, więc 
(1 inni to mogli, 


jemu dobre dochody? 
Tak Jurgis myślał 
otwariy, prosty sposób. 
nie, gdy zaczął spostrzegać, że inni 
mieii zupelnie odmienne pojęcia w tych sprawach. 
Jurgis nie mógł zrozumieć, dlaczego 


tych ludzi «nienawidzi» swą pracę. To dziwne, 


| straszne nawet, gdy ogół jest tego mniemania, a 
, jednak było to faktem. | 


i właścicieli; 


| „Nienawidziii majstrów 
(wisinem im było całe to miejsce pracy, cala 
dzielnica, cale miasto. Kobiety i dzieci przekli- 


nały je, wszystko tu było przeklęte, ohydne, jak 


mi. Materyał 


co jeszcze panu powiem. Gdy na : 


wiemy, że bę- | także 


Ma to pozór, jak gdyby polacy 
boję się powie- | szył swemu, 
Weźmy dla przykładu sprawę ; 
„Wszak gdy- 
by to byża Polska, a nie Rosya, jak jeden mąż - 


Kilku przedstawici oli lewicy, 


— Nie Z60108 Lima Pa: NAW p. Kor- 


na obiad dawała im znów | 
| go kwestya, stowarzys szeń. Tłómaczono mu, że ro- 


do zastąpienia innemi | 
| co irlandczyk zwymyślal go, 


itak też mówił w swój 
Dziwił się też niezmier- | 
niechętnie | 
z tego powodu patrzą na niego. Towarzysze jego | 


e ; 
i zdatnych, z bółem patrzył na starego ojca, który 


niena- | 
; 80 za ko. że ohciai się uczyć czytać. 


| 
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today z Swe 
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aw po, 


win- -Milewskiemu, że stanął na stanowisku ogół- 
no-państwowem? | 
— Niestety, odmawiam mu tego pomimo po- 
zorów, które zdają się przemawiać za zdaniem 
pańskiem. Dzieje mowy pańskiego utałentowa- 
nego rodaka, to dzieje zakulisowe, których zno» 
wu opowiedzieć panu w szczegółach nie mogę. 


; Ręczę tylko pi to, że pomylili się polacy w przy- 


gľosować będą z większym zastę- 
© Nie w tem dziwnego. Reprezen- 


puszczeniu, 
pem a 


tego zaspokojenia ( tacya polska uswa się stale od nas, 
ko $ b f- 5 i 4 


— Zarzut niesłuszny. Znam bardzo wielu 


aych, październikowogo w Dumie i centrum w Ra- i sa e > 8 kon państwa, pizar 
dzie Państwa odzywają się często glosy w tym | RO ARA AO] ad ak 


— Niech i tak będzie. Zapewne winny: 
wszystkiemu okoliczności, ale nie zaprzeczy pan, 
gdy powiem, że żadna dotąd wspólność bliska 
pomiędzy nami a przedstawicielstwem polskiem 
nie istnieje. Oddziela nas mur jakiegoś nieporo- 
sumienia, jesteśmy sobie obcy. Tego być nie po- 
winno, skoro jedni t drudzy, jako posłowie do 
izb ustawodawczych rosyjskich, pracować mamy 


zgodnie dla dobra państwa, jego krajów i na- 
rodów,“ WE 

Tak twierdzi optymistyczńp korespondent, 
„Kraju”, ukrywają: cy się pod pseudonimem „Nad-: 
jez PR | 


az u 


KA 8186 sA EH Sa dani: pý 


Śród wspomnień, jakie rocznica Sedanu obu: 
dziła wszędzie w pismach francuskich, znalazł się 
nader ważny dokument, ogłoszony w „Temp-, 
sie" przez p. Rolanda de Marèsa. Jest to wła-. 
snoręczny raport Napoleona II, napisany wkró- 
tce pod Verviers, skąd cesarz udał się do Wil- 
helmshóhe. Re zkopis, obejmujący siedem Ściśle za-: 
pisanych stronie in quarto i mnóstwo wykreślo- 
nych wyrazów, oraz poprawek, wykazujący usil- 


; ną troskę o stylizacyę — pochodzi z spuścizny 
: po generale belgijskim, Chazalu, który towarzy- 


STEROWE 


| 
| 


"nie swych praw. 
tychczas nie pracowal, nigdy tak nie wkładał ca- | 
lej duszy w swą pracę. Jurgis przyglądał się z po- | 
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armii fr siak: 


( rzysze jednak wpadali w gniew, 
"tanie i nazywali go waryatem. 


wziętemu w niewolę, monarsze, do 
Wilhelmshóhe. Opis ten miał być ogłoszony 
w „Jimesi'a*, aby oddziałać na opinię pabliezną 
w duchu dla cesarza przychyłnym. Chazal ža- 


;, niechał wszakże następnie tego zamiaru, gdyż 


bieg wypadków wykazal, że publikacja taka bJ- 
laby niepożądana. 

Napoleon rozpoczyna swój opis od uwag 
had operacyami wojskowemi, które poprze- 
dziły bitwę rozsirzygającą. Po Mars la Tour 
i odwrocie Bazaine'a, wzmocniona świeżymi po- 
siłkami armia pruska groziła odcięciem odwrota 
Mae Menon ronianowi z te- 


piekło, Gdy Jurgis SPR 0 przyczynę, odpo- 
wiadali mrukliwie: | 
— Czekaj, a przekonasz się na własne oczy. 
Pierwszym z takich problemów była dla nie- 


botnicy łączą się, aby walczyć wspólnie w obro- 
Jurgis z całą prostotą zapyty- 
wał, co znaezą te prawa, gdyż rozumiał, że en 
sam ma prawo tylko szukania pracy i wykonys 
wanie jej dobrze, skoro takową dostanie. Towa- 
slysząc to zapy- 


Delegat stowarzysżenia rzeźników przyszedł 


(, do Jurgisa, chcąc go zaciągnąć na listę. Był to 
irlandczyk. Jurgis, skoro zrozumial, że chodzi o 
placenie miesięcznie pewnej sumy, odmówił, na 


a Jurgis w. uniesie- 
niu oświadczył mu, że wielu takich irlandczyków 


. nie zdołają go weiągnąć na listę. 
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Powoli zauważył, że starano się wszelkiemi 
sposobami zmniejszyć szybkość pracy przy zabi- 
jania wołów i niedozwolić częstej zmiany robot- 
ników, bo dla wielu bjło to zabójezem. Jurgis 


jeśli są coś warci. 
są zdatni, to niech ustąpią miejsca zdatniejszym. 

Jak wielu filozofów, wielbicieli w książce 
teoryj Maithusa, nie zgodziłoby się nigdy w cza- 


A jeżeli nie 


| sie głodu ustąpić biedniejszym części swoich do- 


chodów, tak i Jurgis, skazując na zagładę nie- 
codzień szukał . pracy, zawsze bez skutku. 
Stary Anastazy prasował cale życie od dzie- 


ciństwa prawie; uciekł z domu, gdy ojciec obit 


(d. e. R) 
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go powodu pospieszyć Bazalne owi na pomoc ipo- 
maszercwal na Metz, ale ponieważ przednie stra- 
że pruskiego następcy tronu napadły na Donaya 
Failiy'ego, cofnął się do Mèzières, gdzie nade- 
szla w nocy depesza z Paryża, zmusiła 
dalszego odwrofu,, który miat dlan stać się zło- 
wrogi, Rozkazał zatem powróeie do Sedana 
i armia przybyła tam po marszu nocnym w d. 81 
sierpnia. 3 


„Rankiem dnia 1 września — ciągnie Napo- | 
legn dalej — armia francuska została. o godz. 5 


zaatakowana jednocześnie ze strony prawej i le- 
wej. Skrzydło prawe stanowiły korpusy Dnero- 
ta i Leburna, skrzydło lewe korpusy. Wimpffena 
i Douay'a.  Marszalek Mac Mahon dosiadi nie- 
zwłocznie konia i pojechał do przedniej linii 
atakującej, aby się 
Cesarz. który pozwolil mu pospieszyć naprzód, 
również dosiadł konia i opuścił miasto, a w dro- 
dze spotkał marszałka powracającego wozem am- 


bułansowym; odłamek granatu ranił go w nogą. 


Główne dowództwo objął z prawa starszeństwa, 
Wimpffen. Bitwa była bardzo gwałtowna i trwa- 


ła kilka godzin, ale około 2 pp. wojska. zostaly: 


odparte i zwrócily się ku miastu, które. nieba- 
wem zaroiło się od wozów, artyleryi, konniey 
i piechoty w największym nieładzie, Cesarz zwró- 


ćił się przez pole bitwy najpierw do korpusu | 


gencrala Lebruna, gdzie wałka wrzala, a potem 
do środka, dodając Żołnierzom odwagi swoją obe- 
cnością, i zachowując najzupełniejszą zimną krew, 
śród pocisków, któro dokoła niego padały. Pozo- 
stał na polu bitwy do godziny czwartej, w pun- 
ktach, gdzie panowało największe niebezpieczeń: 


marszałka Mac Matona. | 

Chciał go niebawem znów opuścić, ale nie 
mógł przedostać się przez ulice, które byly prze- 
pełnione; musiał zatem pozostać na Miejscu, gdzie 
sypały się granaty, podpalająć „domy 1 siejąc 
Śmierć śród sklębionych tłumów ludzi. W tej to 
chwili zabity został generał Guyot de Liespars. 


Zmuszony pozostać w mieście, cesarz schronił | SPO. ASY | 
mę | i | micie ufundowane, iż nie zaszkodzą im nawet naj- 


sią do podprefekiury, gdzie kilka granatów pę: 
klo na dachu i na dziedzińcu tego jego schronie- 
nia, dokąd niebawem przybyli komendanci róż- 
nych korpusów z eznojmieniem, że opór jest. nie- 


możliwy, że żolnierze ich, po ealodziennej walnej 


bitwie, musieli ze wszystkich stron zwrócić sią 
do miasta, gdzie stloczeni przebywają obecnie 
na ulicach i w rowach. 
uniemożliwiając wszelki ruch. (rranaty. pruskie 
wpadały w tę falę ludzką, niosąc smierè za każ- 


dem uderzeniem, a wały forieczne, zamiast armii 
naszej służyć za ochronę, stały się przyczyną jej 


zguby, kasta | 
Gdy następnie uznano niemożliwość skute- 
cznego oporu, nastąpiło m musu nawiązanie roko- 
wsń i wywieszono bialą chorągiew o godz. 5 ej 
po południa na szezycie fortecy. W tej chwil 
armia pruska, składająca się Z 240,000 przeszło 
ludzi, zacieśniła się mocnym pierscieniem, arty- 
lerya zajęła wszystkie wzgórza, WZAOSZĄCE 
nad miastem, piechota 
placu przedfortecznego. . Wówczas król pruski 
wysłał adyutanta do cesarza z żądaniem kapitu- 
lacyi armii. Cesarz nie chcial odpowiedzieć za 


armię i pozostawił to generałowi Wimpffenowi,. 


głównodowodzącemu; kazal zaś królowi pruskie- 
mu powiedzieć, że Osobiście mu. się poddąje. 


Krói odpowiedział, że należy mianować pełnomo= | 


cników, aby dowiedzieć się o warunkach doty- 
czących armii. Gen. Wimpifen udal się do gen. 
Molikego na naradę, poczem przedstawił radzie 
wojennej, złożonej Ze wszystkich generałów ar- 
mii, warunki, jakie im postawiono. NE 

Na posiedzeniu fem uznano jednomyślnie, że 
armia bez środków żywności, bez amunieyi, stło- 
czona w ulicach miasia i Już w nieładzie, nie- 
zdoina już do wykonania żadnych ruchów, nie 


może mieć nadziei utorowania sobie drogi śród 


szeregów  nieprzyjacielskich. Stąd  zbytecznem 
było przedłużać opor, którego jedynym wynikiem 


musiałaby być rzeź naszych żołnierzy; 
zatem byli zmuszeni podpisać kapitulację. Gen. 
Wimnffen zawiadomił cesarza o wyniku narady i 
kazał ma powiedzieć, że on jeden mógłby lepsze 
warunki dla armii uzyskać. . Król 
cesarzowi spotkanie, | ogo 
zamku w pobliżu Sedanu. Jakkolwiek mówiono, 
że gdyby warunki nie zostały do g. 9 przyjęte, 


wrogie kroki rozpoczną się ponownie, spotkanie | 
dopóki gen. Wimpffen nie-j 


przedłużono dopóty, i 
przyjął warunkow kapitulacji, 


w ÓW EP WL Z TA A WD DA 


go do | 


zorjeńiować w pozycjach. | 


' le stopy procentowej, 


Zamęt panował ogólny, ; | lQ Zi | | 
we powolywanie się Niemców na „polską gospo- 


się | 
zaś dotarla do granie ; 


wszyscy | 


zaproponował 
które odbyło się o g. 1 na! 


„moe meat 
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„Polmischa Wietschafi. 


związku spółek zarobkowych i gospodarczych w W. 
Ks. Poznańskiem i Prusach Zachodnich jest bardzo 
wymowną ilustracyą do złośliwego wyrażenia nie- 


mieckiego „polnische Wirtschaft”. 
H Pý 


Rok 1907 był, jak wiadomo, rokiem przesile- 
nia finansowego, które w Niemczech odbiło się 


w sposób bardzo dotkliwy na stosunkach. Dyskoa- ; 
to banku Rzeszy doszło do niebywałej wysokości 


7 i pół proc, a stopa lombardowa do 8% proc. 
Od pożyczek pobierane w Niemczech 10 — 12 
proc. NEJ | 

W tych tradnych warunkach finansowych ban- 
ki polskie, należące do Związku, złożyły dowód, 


| że są oparte na podstawach rzetelnych i trwałych 


i administrowane tak dobrze, że nie odczuły wea- 
łe zachwiania się i ogromnego uśrudnienia kredy- 
tu. Gdy w Niemczech stopa procentowa podnio- 


/ sła sję do 12 proc., spółki polskie zaspakajały | 


potrzeby kredytowe SWO$0 społeczeństwa tak Sa- 
moe. jak w czasach normalnych, nie podniosły wea- 
| lecz udzielały, jak zawsze 
pożyczek po 5 proc. t 6 proc. J 
Jest to nie tylko. wynikiem doskonałej orga- 
nizacyj, lecz także zaufania społeczeństwa pol- 


| skiego do swoich instytucyi finansowych. Gdy 
| w Niemczech pod wpływem paniki, wywołanej 
| przesileniem i wielkiego zapotrzebowania gotówki, 


wycofywano z banków kapitały, napływ gotówki do 
banków polskich właśnie w tym roku zwiększył 


stwo, poczem powrócił do miasta i udal się do | się bardzo. Suma depozytów wzrosła z 107 do 


| 123 milionów, a więc o 16 milionów marek, Od- 


powiednio do napływu kapitałów i zwiększonego 


| zapotrzebowania kredytu w czasie ogóluego prze- 


silenia, wzrosła: też suma obrotu ogólnego © 21 
mil. i wynosiła w roku ubiegłym przeszło 164 mil. 
marek, | 

| Przetrzymując tak dobrze rok krytyczny 1907, 
spólki polskie złożyły dowód, że są tak znako- 


większe burza finansowe. Przyznają to też z bó- 
lem serca sami Niemey. Uznał to w swojem 
znanem dziecie profesor Bernhard, a dyrektor ban- 
ku Rzeszy w Poznaniu postawił na zjeździe dele- 
gatów spółek niemieckich spółki polskie za wzór 
niemieckim. ` i a PEL 

Okazuje się zatem że tak chętne i skwapli- 


darkę” zwraca się coraz bardziej przeciwko sa- 
mym autoron niewczesnej ironii... 

Ministeryam ożwiaty ogłosić ma wkrótce nowe prze- 
pisy, dotycząca urządzania wieców i zebrań stadenckich. 
W myśl przepisów tych, na urządzenie wieca ogólno- 
stugenckiego potrzebne będzie pozwolenia ministoryum 
oświaty, na urządzenie zaś zobrania częściowego, t. Zw. 
„ziemiaczastw”, pozwolenie kutatora okręgu nanko wego. 

mn ! 


"W odpowiedzi na posłany do Teheranu przez ode- 
ski oddział Związku narodu rosyjskiego list na imię 


pułkownika Lachowa, przewodniczący tegoż oddziału, 


Radziewicz, otrzymał następującą depeszę: 


„Gorąco dziękują „Związkowi narodu rosyjskiego" | 
za list. Znajdują w nim oparcie dla mojej przyszłej | 


działajności i spodziewam się dowieść, że dobrze wpo- 
jena w poddanych idea monarehiczna daja siłą w walce 
garstki lojalnych z tłumem przedstawicieli wszelakich 
partgi rewolucyjnych. Z całej duszy życzę jaknajiep- 
szego rozwoju „związku“ dla dobra tyle elerpiącej Ro- 
syi- Proszą przyjąć moje zapewnienie o przywiązania 
i szczerej wdzięczności. Wł. Lachow“. 

Treść tej depaszy podał organ „związkowców“ w 
Odssie, „Russkaja Riecz'. 

72 


"Z wiarogodnego Źródła dowiaduje sią „Głos war- 
szawski”*, że w ubiegły piątek władze warsżawskiego 
okręgu naukowego otrzymały okólnik minisieryalny, za- 
branizjący przyjmowania uczniów do gimnazyów rządo- 
wych ponad ustanowiony komplet. 

en 

Władze cantralne, jak sią z wiarogodnego źródła 
dowiadują „Birż. Wied.*, nie zajęły względem uroczy- 
stości jubileuszawych Tołstoja wcale tak wrogiego sta- 
nowiska, jakby się to wydawać mogło z zarządzeń władz 
miejscowych. Chciano jedynie zapobiedz demonstracyom 
politycznym i przeciwrządowym, aloe wcale nie urządza- 
niu uroczystości jubileuszowych wogóle. Władze miej. 
scowa więc, jak to nieraz bywa, przesadziłg w gorii- 
wości. | 
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W łonie Związku narodu rosyjskiego panuje wielkie 


| niezadowolenie z powodu... fotografii. Oto rada główna 
Ogłoszone przed kilku dniami sprawozdanie : 

czania w szeregi Związku Żywiołów niepożądanych, wy- 
; dała rozporządzenie, ażeby każdy bilet członkowski był 


Związku, nauczona doświadczeniem, bojąc się dopusz- 


zaopatrzony w fotografię właścieleln. Wywołało to tak 
wielkie niezadowolenie, że rada musiała ustąpić: nabywa 
aparat migawkowy i sama bądzie fotografować. 


! GD 


Po prof. Petrażyskim polecenie wypisania się ge 
stronnictwa kadetów, pod groźbą usunięcia ze stano- 
wisk, otrzymali: b. prezes I-ej Dumy, profesor uniwer- 
syteiu moskiewskiego, Muromcaw, profesor uniwersytetu 
knzańskiega ŚSzerszeniawiez, oraz profesorowie uniwetr- 
Ssgtetu petersburskiego Hessan i Tahaa- Baranowski. 


"W spolie gazowni łódzkiej, 


prawa dalszej ekspioatacyi gazowni łódzkiej, 
na którą wydana koncesya Towarzystwu zagra- 
niczagmu wyekspiruje w lipcu 1999 roku, należy 
do palących i oddawna zaprząta umysły obywa- 
teli tutejszych, pragnących na własną rękę wziąć 
w dzierżawę na przeciąg określonego czasu. 
Sprawie tej pisma miejscowe, a w pierwszym 
rzędzie „Rozwój“, poświęcały specyalne artykuły, 
co uwalnia nas obecnie od przytaczania różnych 
„szczegółów, warunkujących wogóle prowadzenie 
eksploatacji bądź to przez Magistrat bądź też 
przez przedsiębiorców prywatnych. | 
Zaznaczamy tylko to, że w danej chwili ist- 
nieją dwa projekty: złożony Magistratowi: przez 
p. Wolheima z Berlina, obliczony na 10 letnią 
dzierżawę, ezyli usiłowania w dalszym ciągu: pro: 
wadzenia gospodarki przedsiębiorcy niemieckiego 
i korzystania z zysków wygodnej eksploatacyi. 
Drugi, powstały w gronie obywateli miejśco- 
wych, pragnących, aby czerpane z tego Źródła do- 
chody pozostały w kraju — stanowi projekt obję- 
cia w swoje ręce gazowni i ekspłośtowanie jej. > 
Wczoraj właśnie w Magistracie tutejszym od- 
były się ostateczne narady m udziałem członków 
ścislego komitetu obywatelskiego, wynikiem któ- 
rych była uchwała przedstawienia projektu oby- 
wateli łódzkich gubernatorowi piotrkowskiemu. | 
Przybyłemu dziś o godz. 10 rano do Grand- 
Hotelu gubernatorowi von Kssenowi obywatele i 
radni miasta pp. Stanisław Dobranicki, dr. Mau- 
rycy Likiernik, Teodor Meyerhoff, Zygmunt Rych- 
ter i dr. Ignacy: Watlten—złożyji specyaluą wizy- 
tę, podczas której przedstawili w mowie będący 
projekt, prosząc o poparcie ze swej strony. P. 
gubernator wysłuchał relacyi szczegółowej, uza- 
sadniającej żądanie grona obywateli miejscowych 
powierzenia im dalszej eksploatacji gazowni łódz- 
kiej, na warunkach, stanowiących , konkurencyę 
z firmą berlińską. a 
Nadmienił przytem, że złożony magistratowi 
przez filię berlińską projekt ma na względzie u- 


| dzial 5 wybranych z pośród obywateli osób, któ- 


rych zadaniem będzie bezpośredni nadzór nad 
eksploatacyą gazowni i że wymagałlnym będzie 
w takim razie kapitał na eksploatacyę w sumie 
350,000 rubli. | a 
Zastrzegając się jednak, że projekt ten. musi 
uzyskać zatwierdzenie władz ministeryałnych, gu- 
bernator piotrkowski wyraził swoją zgodę na 0- 
pracowanie przez obywateli projektu konkurencyj- 
nego, który, o ile okaże się korzystniejszym dla 
miasta, niezawodnie będzie przyjęty. .W każdym 
razie rzeczony projekt musi być odesłany do za- 
twierdzenia mlnisteryum spraw wewnętrznych. 
Na opracowanie tego projektu p. gubernator 
wyznaczył miesiąc czasu. Jesi to termin preklu- 
zyjny, po którym projekty złożone być muszą do 
rozpatrzenia. | i z 73 
Obecnie więc zadaniem obywateli łódzkich 
jest postawienie takich warunków, które mogły- 
by śmiało konkurować z przedstawienem przez 
Berlin. PE er M 
Termin dzierżawy ma być dziesięcioletni z u- 
wagi na projsktowane wprowadzenie- samorządu 
miejskiego. O ile więc utrzyma śię projekt e-> 
bywateli łódzkich, muszą oni zebrąć kapitał obro- 
tOWy, | o. S | 
W razie wprowadzenia samorządu przed u- 


| pływem lat dziesięciu — obywatelom koncesyona- 
i ryuszom zwrógoną zostanie suma szacunkowa, jaką 
wykaże sporządzony w danej chwili inwentarz, ~ 


W kwestyi gazowni wypowiedzieliśmy już 
dawniej swe zdanie: | 
Miasto powinzo 


być eksploatatorem gazowni. ; 


ti września 1908 -P. 


twierdziło wydanie dwóch koncesyi na budowę 


kolei normalnych od Częstochowy do Kiele z prze- 


' budową kolei herbskiej i drugiej na budowę ko- 


Jeżeli miasto w tej chwili niema pieniędzy | 


na wybudowanie nowej gazowni, to niech ją przyj- 
mie taką, jaką jest i jeszcze rok lub dwa pro- 
wadzi na tych samych waruńkach. 

"Trudno przypuszczać, aby Łódź, nieobdłużona, 
nie otrzymała miliona lub dwóch na pobudowanie 
nowych gmachów i nowej gazowni. Wiemy dob- 
rze że nasze wielkie firmy mają przyznany kre- 


iastal ; 


TERBINOWY. ` 
IMIONA. SŁOWIAŃSKIE. Dziś Iścisława. Ju- 

tro Radzimira. 
ZEBRANIE Dziś 


-  RALENDA 


w lokala własnym (Piotrkow- 
godz. 8 wieczorem, ogólne ZWyCZAJnE ZgLO- 


'ska.108) 0 
„Lutnia.” 


'madzanie członków Tow: 


PE oam areenan man 


(=) Precesye katolickie. „Dziennik kijowski" 
podaje: „Ministoryum spraw wewnętrznych roze- 
słało do gubernatorów kraju półnoeno-zachodnie» 
go okólnik treści następującej; 

" „Według otrzymanych przez” ministeryum 
spraw wewnętrznych wiadomości, procesye kato- 
ilickie, które odbywają się w różnych miejscowo- 
ściach państwa rosyjskiego, przybierają niejedno- 
krotnie charakter manifestacyi politycznych. Wy- 
głaszane są bowiem w czasie tych procesyi mo- 
wy, rozdawane broszury różnego rodzaju i em- 
biematy. Oprócz tego procesje odbywają się 
często z muzyką, towarzyszą im banderye, nie- 


sione są chorągwie i używane ubiory, nie mają- 


ce nie wspólnego: z obrzędami roligijnemi. Pro- 


cosye takie urządzane są częstokroć bez księży, 


a nawet po nocach. 


"Tymczasem na mocy prawa o odbywania 
procesyi religijnych w 9-ciu guberniach zacho- 


dnich i w gub. kurlandzkiej, jak również i w Kró- 
testwie Połskiem (dodatek do art. 115, uwaga do 


punktu 22, tom XXV ust. zap. przest. z r. 1906) 


duchowieństwo rzymsko- katolickie może urządzać 
procespe, kondukty pogrzebowe lub pielgrzymki 


w celach religijnych, t. je wylącznie procesye, 


o charakterze czysto religijnym. Nadto ducho- 
wieństwo obowiązane jest stosować się do wska- 
zówek swej władzy dyeoózyalnej, oprócz tego Za- 
wiadamiać zawczasu najbliższe miejscowe władze 
policyjne o miejscu i czasie zamierzonej procesji. 


"Wskutek tego ministeryum prosi gubernato- 


rów o zwrócenie uwagi na to, aby wszelkiego 
rodzaju procesye rzymsko-katolickie nie odbywa- 
ły się bez udziału duchowieństwa i bez zachowa- 
nia pomienionyeh przepisów, według któryeh po- 
winna być uprzednio powiadomiona policya, jako- 
też procesje powinny mieć charakter czysto re- 
digijny nie zaś demonstracyi przeciwrządowej*. 


|, (=) Zawodua projekty. W prasie prowin- 
cyonalnej zjawiają się coraz częściej 
o przeróżnych projektach budowy kolei normal- 
nych lub podjazdowych w granicach gub. kali- 
skiej i warszawskiej między linią kolei kaliskiej 
a granicą pruską, jak również w granicach gab. 
płockiej pomiędzy Płockiem a granicą pruską. 

-> Tymczasem z odpowiedzi, jakie udzielił na 
tego rodzaju podania sztab główny, w tym przy- 
padku: decydujący, okazuje się, iż na budowę no- 
wych linii kolejowych, przy obecnie panujących 


poglądach władz wojskowych, nie będą udzielane 


koncosye na północ od linii kolei kaliskiej i na 


zachód od odnogi aleksandrowskiej kolei wiedsń- 


skiej, jak również poza Plock, który jedynie mo- 
że być połączony koleją z lają nadwiślańską 
około Modlina, i 
-Również w kieleckiem i radomskiem na po- 
łudnie od odnógi dąbrowskiej kolei nadwiślań- 


skich pozwoleń na budowę nowych kolei sztab 


nie udziela ze wzgiędów strategicznych. Jedynie 


więc rozwój nowej sieci kolejowej na lewym : 
brzegu Wisły może się dokonywać na przestrzeni ; 


między Łodzią, Kaliszem, Częstochową, Kielcami, 


bo 6Ba © 


RZE RIAA TEDDY TROOPER ZO a 


wiadomości . 


Radomiem, Warszawą i Dęblinem, co zresztą po-. 


age 


KOENE ARa aE e inene o EE 


lei ód Częstochowy do Sieradza z odnogą do 
W ieruszowa. 


Fażę [tych ograniczeń można jednak uważać | 


za przejściową, gdyż jak wiadomo, i na budowę 
kolei kaliskiej” ministerzum wojny przez dlugie 
lata nie chcialo udzielić swego pozwolenia, a dziś 
budowane są już i inne kołeje, przylegające do 
tej linii. sis 


(a) 1.fabrgk_ łódzkich. (Fabryka AHarta, Rou- 
sssau i S-ka (przy ul Kątnej) czynną jest, obec- 
nie caly tydzień. Od dłuższego czasu, gdyż w cią- 
gu 8 miesięcy fabryka ta pracowała tylko 4 dni 
w tygodniu. 

— W przędzalni kamgarnu Wevera i Reula 
(przy ulicy Milsza Ne 38) zawiadomiono w tych 


dniach robotników, że z powodu ograniczonych 
 obstalunków fabryka czynną będzie tylko 4 dni 


w tygodniu. i 

— W przędzalni M. Silbersteina (ul. Pusta 
Ne 13) oznajmiono robotnikom, że od dnia 14-go 
września zostanie obniżona płaca zarobkowa w sto- 
sunku następującym: pracującym na dniówkę o 25%, 


| przędzalnikom zaś (szpinerom), pracującym na tak 


„przerwy z2a8 
skasowane. 


Essen | e 


zw. «akord» — o 2 kop. od każdych 100 funtów 


przędzy. Względnie do tego obniżono także placę 


zarobkową zwijaczom, szpularkom, motaczkom i 
pakarkom. p a 

— W fabryce Gotfrieda Steigarta (ulica Spa- 
cerowa) oznajmiono robotnikom, iż obniżoną zo- 
staje piaca zarobkowa od 25 do 30%. 

— W fabryce H. Wulfsohna (ul, Milionowa) 
obniżono płacę zarobkową przędzalnikom o 10%. 

— W fabryce „Hejnzia i Kunitzera* w Wi- 
dzewie dotychczas praca rozpoczynała się zwykle 
o godz.:6 rano i kończyła o 6 wieczorem, z prze- 
rwą na Śniadanie, obiad i podwieczorek. Obecnie 
wywieszono ogłoszenie zawiadamiające robotników, 
że począwszy od 17 września w ciągu 8-ch mie- 
sięcy praca trwać będzie od 7-ej rano do 6 i pół 
wieczorem z póltoragodzinną przerwą na obiad; 
| $ na śniadanie i podwieczorek zostają 


— W fabryce Braci Bechtold (ul. Piotrkow- 
ska X 218) wywieszono ogłoszenie zawiadamiają- 


ce, że robotnikom zostaje obniżona placa zarob- 


kowa o 20% za 2 tygodnie. Robotnicy nie zgodzili 


kanci zmienili pierwotne postanowienie w ten spo- 
sób, że placa zarobkowa będzie zmniejszona tyl- 


“ko o 10%, a w oddziałach przygotowawczych, ja- 


. 


ko to zwijarni i szpulerni o 15%, 


(a) Przyjazd gubernatora. Dziś rano przybył 
do naszego miasta gubernator piotrkowski von 

(=) Pracownicy krawiescy. W dniu 7 wrze- 
śnia w lokalu Liry odbyło się organizacyjne Ze- 
branie Stowarzyszenia zawodowego pracowników 
ij pracownie krawieckich. Zebranie zagaił St. Stie- 
gritz, na przewodniczącego. powołano J. Mako- 


wieckiego. Na początek odczytano sprawozdanie 
z dzialalności dotyehczasowego Stowarzyszenia 


zawodowego za rok ubiegly,. które zaraz na ze- 
braniu postanowiło się zlikwidować, a majątek 
przelać do nowopowstającego Stowarzyszenia za= 


_wodowego pracowników i pracownic krawieckich. 


Po przeczytaniu ustawy, którą przyjęto bez dys- 
kusyi, przystąpiono do omówienia przyszłej dzia= 
łalności Stowarzyszenia. W sprawie tej zabietalo 


„głos kilkku mówców, którzy w gorących slowach 


przemawiali za utworzeniem silnego związku za- 
wodowego, wskaznjąc sposób działania. Główny 
nacisk kładziono na podjęcie działałaości oświa- 


towej wśród członków. 


Do zarządu zostali wybrani pp.: Ignacy Gra- 
lak, Juljan Makowiecki, Adam Slósarski, Józef 
Witt, Feliks Kuliński, Feliks Motylewski, Frane 
ciszek Wróblewski, Aleksander Sznajder, Zalmaa 


Najman, Marceli Krzyżak. Do komisyi rewizyjnej: | 


Napoleon Nagorzewski, 
Dembowski. | 
Biuro Stowarzyszenia znajduje się przy "ul. 
Konstantynowskiej nr. 14, Otwarte codziennie od 
godz. 7 do 9 wieczorem, a w niedziele od godz. 
9 do 12 w południe. PASE U 
(8) Ze straży. W niedzielę, 


Ewa Nusbaum i Feliks 


+, 


dnia 13 września, o 


godz. 6 i póz rano, odbędą SiĘ ćwiczenia I-go oddziału, | 
; łódzkiej straży ogniowej ochowniczej w 


towzm tegoż oddziału. i 


~ 


i 

r 

| 

i 

ğ $ > g í 

się na proponowane warunki, wobec czego fabry-" | 


„domu tekwizy- - 
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„oparami 


(bh) Ze Zgromadzenia czeladników rzężniokich. 
Czeladnicy rzęźnicey, oprócz piacy tygodniowej, 
mają jeszcze pewne dochody: za szezecinę, kości 
| i inne. Kości sprzedają oni rozmaitym handla- 

rzom po cenie, jaką osiągnąć mogą. 

Czlonek Towarzystwa przeciwżebraczego pa 
tanisław Goszczyński zwrócił na ten handel uwa. 
„a po pewnych obliczeniach przyszedł do prze- 
onania, że kości od cżeladników rzeźnickich mo- 
głoby kupować Towerzystwo przeciwżebracze, 
z którego to źródła miałoby ono pewien zasiłek 
materyalny. Í BS 

Na ostatniem posiedzeniu czeladników rzeż- 
nickich p. Goszczyński wystąpił z projektem na- 
bywania kości od członków Zgromadzenia po ce-i 
nach praktykowanych w mieście. |. | 

Członek zaś Zgromadzenia za sprzedane ko- 
| Sci otrzymywałby w miejsce pieniędzy kwit. Pie- 
| niędze należne za kości Towarzystwo przeciwe 
| 
| 


S 
5 
k 


g 


i 
| 
| 
| 
| 


ł 


żebracze składałoby w iastytueyi finansowej na 
| rachunek Zgromadzenia czeladników rzeźatckich. |: 
| ©, Podług obliczeń Zgromadzenie otrzymywało- 
| by corocznie około 5,000 rb. Sumy te, uloko- 
| wane przez lat parę na procent, dalyby odpo- 
wiedni kapital Zgromadzeniu czeladników rzeź- 
| niekich na kupno własnej nieruehomości, | 
- Obecnie Zgromadzenie czeladników płaci za 
lokal 450 rb. rocznie, nie mając najmniejszych 
| wygód. Lokal ten jest za szezuply, aby w nim 
można było. urządzić chociaż skromną czytelnie, 
sypialnię i jadalnię. Dziś sypialnia i jadalnia 
| mieści się w jednym pokoju. "SWE 
Zdaniem więc p. Goszczyńskiego, < przy d0- 
brych chęciach czlonków Zgromadzenia, za lat 
parę niewygody te można usunąć, posiadając wła- 
sny dom. i 
|. Wtzoraj w tej sprawie zostala zawarią umo- 
| wa pomiędzy Towarzystwem przeciwżebraczem, 
| a delegatami Zgromadzenia czeladników rzeźnie- 
k 


| 
| 
| 


| kich, którzy zobowiązali się sprzedawać kości 
Towarzystwu przeciwżebraczemu, 


~ (W) Ze Zgromadzenia fryzyorów. W ponie- 
działek, dnia 14 b. m, 0 godz. 3 po południu, 
w lokalu Liry odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Zgromadzenia majstrów. fryzyerskich. W myśl 
uchwały z dnia 30 marca 1905 roku, członkowie 
zalegający w opłacie składek więcej niź rok, na 
| zebraniu tem tracą prawo glósn. PES 


(a) Zabawa w Zródisku W dnia 13-ym 
b. m. (w niedzicię) Ill-cie koło Stowarzyszenia 
| robotników chrześcian organizuje zabawę ogrodo- 
| wą w parku Źródliska, przy, Wodnym Rynku. 

Zabawa rozpocznie się o godzinie 2-ej po po- 
ludniu; wejście 15 kopiejek; l 


> Í 
(a) Z sąłów. W dniu wczorajszym sędzia 
pokoju 8-go rewiru m. Łodzi rozpatrywał sprawę 
23 letniego Nuty Srebrnika i brata jego 10-leinie- 
o Moszka Srebrnika, oskarżonych o to, że w paź- 
dzierniku 1906 r., gdy przed wystawą sklepową 
w domu przy ul Piotrkowskiej nr. 37 stala Ma- 
rya Skrzyńska (zamieszkała przy ulicy Piotrko-. 
wśkiej nr. 248) podbiegł szybko Moszek Srebrnik, 
wyrwał z rąk torebkę skórzaną, a wyjąwszy 2 niej 
rb. wręczył je szybko bratu swemu Nucie, 
którym niezwłocznie uciekl, wpądłszy do bra- 
y tegoż domu. È 
Na wszczęty alarm, nadbiegł strażnik poii- 
| eyjny Aleksauder Leonow, który odszukał spraw- 
‘ców kradzieży, ukrytych na korytarzu domu nr. 
„87; znalazł przy nich skradziony banknot trzy- 
rablowy.. © > | 
© Na podstawie zeznań świadków, sędzia, udo= 
„wodniwszy winę oskarżonych, wydał wyrok, ska- 
zujący Moszka Srebraika, jako nieletniego na od- 
danie pod dozór rodziców, zaś Nutę Srebrnika na 
3 miesiące więzienia. i 
Nadmienić należy, że Nuta Srebrnik odsiady- 
' wal już karę więzienną za różne przestępstwa. 


(a) Kary administracyjne. Na mocy postano- 
wienia czasowego generał-gubernatora wojennego, 
mieszkanieg gminy Bełdów, powiatu łódzkiego —. 
Rajnhoid Ludwig za potajemne przechowywanie 
bəz pozwolenia, broni palnej — skazany zostal na 
1 miesiąc aresztu; mieszkaniec gminy Bełdów, An- 
toni Żelazny za potajemne przechowywanie fuzyi 
skazany został na 1 miesiąc aresztu; mieszkaniec 
gminy Chojny, Edward Nejman za niespełnienie 
dyżuru nocnego — skazany został na 2 tygodnie. 
. aresztu, i i | 


|. (a) Fałszywe alarmy. W. ostatnich czasach 
i pojawiają się w mieście naszem alarmujące wie- 
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ści o nagłych zasłąbnięciach z objawami cholery. 
Podawane są one nietylko z ust do ust, alei 
chwytane skwapliwie przez niektóre pisma miej- 
SCOWE. SA | 
| W tygodniu bieżącym były dwa fakty. fal- 
szywego alarmu, a dzisiaj rano zaniepokojono 
dzielnicę wschodnią, jakoby w domu przy ulicy 
Poludniowej NM 25 zachorował mężczyzna na cho- 
lerę azyatycką. Tymczasem, jak przekonałjśmy 
się na miejseu — zachorował na kurcze żołądka 
40-letni Dawid Zarzewski, w lokalu na pdrterze 
pod N 3. Oddawna, on cierpi na nerki i różne 
dolegliwości. Po udzieleniu pomocy przez lekarza 
Pogotowia, stan zdrowia Zarzewskiego polepszył 
się. Dalszą opiekę nad chorym roztoczył dr. 
Krotowski. | 

„, (a) Wyłamywacze kas. Łódzki wydział śled- 
czy otrzymał od władz policyjnych w Dorpacie 
okólnik zawiadamiający, że banda złoczyńców tak 
zw. wylamywaczy napadła na kantor bankierski 
(Teofila Gruednera i, rozbiwszy duże kasy żelazne 
ogniotrwałe, zrabowała złota, srebra i w bankno- 
tach 40,000 rubli. Paru z tych rabusiów zostało 


już ujętych i część gotówki, pochodząca z kra- 


Azieży—odzyskana. 

Zawiadamiając o tom policya w Dorpacie — 
prosi łódzki wydział śledczy o pomoc w odszuka- 
miu złoczyńców, którzy ukrywać się mogą w Ło- 
dzi. | | 

(a) Strzał. Wezoraj od strony lasu miejskiego 
przy Szosie Rokicińskiej dał się słyszeć strzał rewolwe- 
rowy. Stojący na posterunku strażnicy policyjni, zauwa- 
żyli biegnącego chłopca zatrzymali więe go i doprowa- 
dzili do miejsca, skąd strzał pochodził, Znaleziono na 
ziemi rewolwer systemu Lefauchó, naładowany nabojami. 
Odprowadzony do IV cyrkułu policyjnego, chlopieo o> 
świadczył, ża rewolwer Znalazł i na wiwat wystrzelił. 
Przy oględzinach okazało się,, że rewolwer jest zardzę- 
wiały i ochraniająca go błonka pękła. O 

(b) Hagty zgom. Wczoraj, o godz. 10 1 pół wie- 
czorem, w mieszkaniu Dabicha przy szosie Rokielńskiej 
pod nr 12 zmarła nagle Petroneia Jelinek, 
mieszkała przy tejże szosie w domu nr. 16. Zwłoki 
zmarłej pozostawiono 
sądowo-lekarskich.. 


iat 84, za- | 


na miejscu do czasu zejścia władz ; 


EA 
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*" Chase'ów*. 


(b) Śmierć z gopzrzemia w wapnie. Wezo- | 


raj w Rokiciu zmarła w strasznych męczarniach 2-letnia 


Amalia Huk, która przed kilku dniami pozostawiona bez : 
dozoru, wpadła do dołu ze świeżo lasowanem wapnem i ; 


uległa opBrzeniu całego ciała. 


(a) Sprzemiewierzenie. Zarządzający zakładem ; 


restauracyjngm, należącym do browara Frumkina 1 
Abramsona, przy ul. Piotrkowskiej nr. 64, p. Milikow- 
ski, powierzył kelnerowi, Ojzerowi Nirenbergowi 220 rb. 
dia zakupu wódkł ze sklepu monopolowego. ` Nirenberg 
zabrawszy pieniądze, więcej nie wrócił. O sprzeniswie- 
rzeniu zgmelduwaao władzom policyjnym. 

(W) Zapalenie się sadzy. Wczoraj, o godzinia 5 
pe południu, przy ul Widzewskiej nr. 57, zapaliły się 
sadze, która ugasili domownicy, nie wzywając straży 
'egniowej. | | 

; A 

(a) Z Pabianie donoszą: W fabryce Tow. ake. 
R. Kindlera, z powodu naprawy zejsutej maszy- 
ny, oddział tkalni i snowałni nie będzie czynny 
w ciągu kilku tygodni, począwszy od 19 b. m. 


Wskutek tego robotnicy już obecnie wyrabia- 


ją dniami eżas, jaki będzie stracony, pracując 
przez caly tydzień. | 


Dot$fchczas, jak wiadomo, fabryka szła tylko 


3 dni w tygodniu. | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


(a) Wieczorniea Domu ludowego. W nadcho- 
dzącą sobotę, t. j. dnia 12-go b. m. w lokalu 
przy ul. Widzewskiej nr. 36 („Arfa”) zorganizo- 


wana będzie wieczornica mieszana dla członkow | 


i wprowadzonych gości. Program wieczornicy bę- 
dzie bardzo urozmaicony. © 
dyrektor teatru łódzkiego Aleksander Zelwerowicz 
oraz paru artystów tegoź teatru. 

(b) „Lira”. Stowarzyszenie śpiewacze „Lira” 
przystąpiło na nowo do pracy pod kierunkiem 
świeżo powołanego na stanowisko dyrektora, prof. 
Antoniego Grudzińskiego. Zwiększona w ostatnich 
czasach liezba członków czynnych do 60, pracu- 
je ze zdwojoną energią, przygotowując nowosci, 


jakie wejść mają do programu projektowanych | 


w sezonie bieżącym wieczorów muzycznych. Na 
pierwszym planie znajdują się utwory, które wy- 
pełnić mają koncert zaprojektowany na uroczyste 
otwarcie sezonu „Liry”. ii 

(a) Bənefis. W dnia 13 b. m., tj. w nadcho- 
dzącą niedzieię, 0 godz. 2 po południu Stowarzy- 
szenie zawodowe «Jedność» urządza w Paradyzie. 
zabawę specyalnie na benefs reżysera kólka dra- 
matycznego p. Glogera, | 


Udział swój przyrzekli | porucznika Łazarewa; „Rózga”, klacz. p. Z. Sznu- 


„niej jednak wycofano zupełnie 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 wsteśnia 1908 r. 


PROSI: 


Program będzie urozmaicony. bdegrane Z0- 


staną dwa utwory: „Wesele w Ojcowie“, dwuak- 


towy obraz ludowy Kamińskiego i „Marcowy ka- 


waler* —J. Blizińskiego. Prócz tego wypełni solo 
śpiew pp. Ośmielaka (tenor) i Mąkowskiego (ba- 
ryton), którzy wykonają wyjątki z „Halki* —Mo- 
niaszki; nadto popisy baletu pod kierunkiem p. Ma- 
jewskiego, baletmistrza teatru lwowskiego. l 

Spodziewać się należy, że zapowiedziana za- 
bawa ściągnie liczny udział publiczności, która 
będzie chciała w ten sposób ocenić zasługi reży- 
sera p. Glogera. 


RETTE TA ZKINĘ 


jyścigi konne. 


Zapowiedziane na wczoraj, dtugie z kolei, wy- 


ścigi konne w Rudzie Pabianickiej, należaiy do. 


bardzo zajmujących i udały się doskonale, dzię- 
ki pięknej pogodzie, trwającej przez caly czas 
gonitw. -* 
Turniej wczorajszą był z tego względu zaj- 
mującym, iż na torze wyścigowym ukazało się 
kilka nowych koni, które stanęły do wspólzawo- 
dnictwa ze znanemi już z wiorkowych gonitw 
końmi. | a | 
Program wyścigów, które rozposzęły się o 
godz 3-ej m. 20 po pol, obejmował 5 biegów. 
Bieg pierwszy % przeszkodami na dystansie 


około 38-ch wiorst (9 przeszkód) dla 4-letuich i 
; starszych koni wszystkich krajów, które w, swej 


karyerze wyścigowej nie wygrały 8-ch „Steeple 
Waga na ogiery i waląchy 4-letnie 
185 funtów, 5-letnie i starsze 191 funtów, klacze 
5 funtów mniej. Konie zagraniczne 7 funt. nad- 
wagi. Za każde rb. 100 wygrane na torach Ce- 
sarskich 2 funty nadwagi, na prowincyonalnych 
1 funt. Prócz tego za każdy wyścig wygrany 
na torach Cesarskich 5 funtów nadwagi. Jeźdźcy 
panowie, którzy nie wygrali dwóch  „Steeple 
Chase'ów*. , 

Do biegu zapisało się 4 konie i tyleż sta- 
nęło do startu, mianowicie: «Diadema», klacz 


karo-gniada, wł. porucznika Koiszewskiego, st. ; 


Zbijewskiego, jeździec właściciel, «Dworak», wa- 
łach gniady, wł. A. Kosińskiego, st. M. ks. Ra- 
dziwiłła, jeździec porucznik Łazarew; «Lanca», 
klacz gniada p. St. Młodeckiego, stadn. T. Mo- 
raczewskiego, jeździec hr. Żółtowski i <Wnuczka 
Web», klacz skare-gniada, wł. porucznika Popo- 
wa, jeżdzieć właściciel. 

Od startu poprowadziła bieg <Wnuczka Web“, 


za nią zająła miejsce <Lanca», lecz na pierwszej 


przeszkodzie wyłamała się. Do celownika pierw- 
szą przybyła <Wnuezka Web» w 4 min. 20 sek., 
bijąc lekko o 3 długości «Diademę». 
miejsce zajął «Dworak». OE 
Bieg drugi płaski, na dystansie 2-ch wiorst, 
dla 3-letnich ogierów i klaczy. Waga na ogiery 


155 funtów, klacze 5 f. mniej. Za każde rb. 200 : 
wygrane na torach Cesarskich w roku 1907 trzy 


funty nadwagi. Za każde rb. 200 wygrane na 
torach Cesarskich w 1908 roku 5 funtów nad- 
wagi, na prowincyonalnych 2 funty. «Konie, któ- 
re w 1908 roku wygrały wyżej 600 rb. niedo- 
puszczone. ES g 

Przed wyścigami zameldowano 7 koni, póź- 
„Ezopa” wł K. 
Zarzyckiego, tak, iż do biegu stanęło tylko 6 ko- 
ni, mianowicie: „Demon”, ogier skarogniady, wt. 
M. Szwejcera, stadn. B. Stokowskiego, jeździec 
Tereniecki-Klimowicz; „Pokora”, klacz p. M. 
Szwejcera, sitadn. B. Stokowskiego, jeżdżona przez 


` ka, stądn. J. Rakowskiego, jeżdżona przez wła- 


i ściciela; 


„Horodło”, ogier, wl A. Kosińskiego, 
jeżdżona przez chłopca siajannego Jana Sirycha- 
cza; „Izdebna”, klacz wł. S. Młodeckiego, stada. 
książąt Lubomirskich, jeżdźona przez Jana Ziem- 
bo i „Mac-Miche”, klacz wł. Andrzeja hr. Mor- 
stina, stadn. własnej, jeżdżona przez chłopca sta- 


 jennego Stefańczyka. 


Od startu wszystkie konie ruszyły w jednem 
tempie, zmienając następnie miejsce. Wkrótce wy- 
sunęła się naprzód „lzdebna” i nie pozwalając 
już wyprzedzić się współzawodnikom, wygrała 
latwo wyścig w 2 minuty i 40 sekund, bijąc o 1 


Trzecie - 


PPP O PC ZW e t atan o o ee 


"Jeźdźcy panowie według kategoryi. 


5 


„ Waga na ogiery i wałachy 4-letnie 185 fantów, 
* B-letnie 191 funtów, 


6-letnie i starsze 195 fuan., 
klacze 5 funtów mniej. Za każde 100 rb. wy- 
grane na torach Cesarskich, 2 funty nadwagi, na 
prowincyonalaych—l funt. Prócz tego każdy wy- 
grany „Steceple-Chase' po 5 funtów nadwagi. 


O palmę pierwszeństwa ubiegały się 3 ko- 
nie, mianowicie: „Daew-Drop”, klacz kasztanowa- 
ta wł. S. Mlodeckiego, siadn. von lenenberga, 
jeżdżona przez br. Zóltowskiego; „Aspózya”, 
klacz gniada, wł. porucznika Terenieckiego—Kli- 
mowicza, stadn. L. Gawlikowskiego, jeżdżona 
przez porucznika Koiszewskiego i «Basta,» klacz 
gniada, własność porucznika Popowa, stado. Gar- 
szyńskiego, jeżdżona przez właściciela. Zwycię- 
żyła, jak było do przewidzenia „Basta, skoń- 


 Cczywszy bieg pięknym finishem w 6 minut i 


10 sekund, bijąc lekko o 8 długości „Aspazyę”. 
Trzecie miejsce zajęła „Dew-Drop.” 

Czwartym był bieg płaski na dystansie 2 
wiorst dla 3 letnich i starszych ogierów i klaczy. 
Wąga na -letnie ogiery 155 fantów, 4-ietnie — 
167 funtów, 5-letnie-—170 fuatów. Klacze 5 fon- 
tów mniej. Dla koni, które w swej karyerze wy- 
ścigowej nie wygrały 809 rb. Konie pełnej krwi 
5 funtów nadwagi. Za każde 100 rb, wygrane 
na torach Cesarskich 2 funty nadwagi; na pro: 
wincyonalnych 1 funt. 

Zapisało się i stanęło do startu 7 koni, mia- 
nowicie: „Mejtina” klacz wł. M. Szwejeora, stadn. 
A. br. Potockiego, jeżdżona przez porucznika To- 
renieckiego-- Kłimowicza; „Burżuj” ogier gniady, 
wł. M Szwejcera, stadn. T. Jarmińskiego, jeżdżo- 
ny przez porucznika Łazarewa; „Chudoba klacz 
gniada, wl. A. Kosińskiego, stadn. M. ks. Radzi- 
wiżła, jeżdżona przez chłopea siajenuego Stanisla- 
wa Wolskiego; „Jrma” klacz p. S. Młodockiego, 
stada. ks. Lubemirskich, jeźdżona przez chłopca 
stajennego Nemeta; „Niadame-Crispi' klacz Fr. 
Wężyka, stada. własnego, jeżdźona przez chlopca 
stajennego Stanisława Dulniaka; „Jmpas” ogier, 
wł. Andrzeja hr. Morstina, stadu. własnego, jeż- 


' dżona przez chłopca stajennego Stefańczyka i 


Z 


z 
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e on NEPA ARD E pah i LEAG ANE i: 


długość „Mac-Miche”. Trzecim przybył „Horodło”, | 


a ża nim dopiero „Rózga.” 
Trzecim był bieg z przeszkodami na dystan- 


4-letnich i starszych koni wszystkich krajów. 


„Zawieja IU” klacz Andrzeja hr. Morstina, stada. 

I. hr. Moszyńskiego, jeżdźona przez właści- 

cisla. » » RZE 
Walka była interesująca ze względu, iż w 


ciągu krótkiego dystansu zmieniały się szanse 


wygranej, Pobił jednak wszystkich „Jmpas” zu- 
żywszy na przębieżenie przestrzeni 2 minuty 30 


"sekund, mając za sobą o jedną długość „Mejti- 


nę”. Trzecią była 
„Jrma”. 5 
Ciekawym był bieg 5-ty i ostatni t. zy. my- 
śliwski za Mastrem, na przestrzeni 8 wiorst. Ma- 
ster p. Alfred Pfennig na koniu Beppo. Wyścig 
polega na tem, że jeźdźcy dzielą się na dwie ka. 
tegorye: kategorya wag lekkich 180 funtów, ka-. 
tegorya wag ciężkich 215 funtów. Nagrody w 


„Madame-Crispi”, czwartą 


$ przedmiotach Ula obydwóch pierwszych koni. Dla 


jeźdźców pierwszych i drugich koni każdej kate- 


| goryi żetony pamiątkowe złote lub srebrne. Kate- 


goryo nie współzawodniczą ze sobą. 

W  kaiegoryi lekkich wag stanęły do goni- 
twy: „Okazya” klacz p. Z. Sznuka, jeżdżona przez. 
właściciela; „Hop sa-sa” klacz p. S. Kiadlera, jeż- 
dżona przez właściciela; „Nidziea” klacz Ahdrze- 


;ja hr. Morstina, jeżdżona przez właściciela i „Tor- 


peda” klacz S. Młodeckiego, jeżdżona przez hr. 
Żółtowskiego. 3 konie zostały w tej kategoryi wy- 
cofane w ostatniej chwili. > 000220200 

W kategoryi ciężkich wag stanęly do startu: 
„Krasawczyk' ogier A. Stegmana, jeżdżony przez 
porucznika Popowa; „Hamlet? wałach A Kosiń- 
skiego, jeżdżony przez p. K. Chodowieckiego; 


' „Alkermes” wałach KE. Schmelera, jeżdzonyj przez 


właściciela i „Biuti” klacz porucznika Koisze- 
wskiego, jeżdżona przez właściciela. "e 

Pierwszemi przed ;trybunę sędziowską przy- 
szły w 23 minuty — „Hop-sa-sa' i „Alkerines”, 
bijąc o jedną długość „Nidzicę”.i „Biuti”. Trze- 
cie miejsce zajęła „Torpeda” i „Hamlet. 

W końcu tego biegu p. Zdzisław Sznuk, 
wpadł skutkiem rozpędu na bruzdę okalającą tor, 
koń się wywrócił a z nim jeździec, który uiegł: 
złamaniu lewego obojczyka. Opatrzył . go lekarz: 
Pogotowia, RF, e W 

Obowiązki starterów podezas wczorajszych wy- 


' Ścigów pełnili kolejno pp. K. Zarzycki, hr. Mor- 
Trze : stin i hr. Żółtowski, Sędziami przy celowniku 
sie około 4 wiorst (przeszkód urządzono 16) dla ę 


byli na przemian, e jłe nie ścigały się ich ko- 
nie, pp. Mlodecki, Zarzycki, oraz pp. Szwarę- 


5 


Nazi mamans 


penam 


sznłe, Robert Szweikert i Kraft. 


ścigi 13 b. m. t. j. w niedzielę. 26. 
| K. K. 


Podpalenie koszar w Sierpcu. 


 „Moniec warszawski” w dzisiejszym rannym 


numerze (JE 417) pomieścił następującą depeszę 


własną: = aS, 
Miasto zostało zaniepokojone wypadkami, ja- 
;/kie zaszły przez dwa dni ubiegłe. 

Pierwszego dnia wybuchł pożar na teryto- 
ryum koszar ukraińskiego pulku huzarów. Pożar 
wybńchł prawie jednocześnie w koszarach trze- 
ciego szwadronu, 'oraz w położonych o kilkaset 
kroków stajniach szwadronów piątego i szóstego. 
Pożar w koszarach zdołano opanować, stajnie zaś 
zgorzaly doszczętnie. "e 


Na drugi dzień zapalił się budynek koszar - 


szwadronu szóstego, a następnie sąsiedni — szwae 
dronu piątego. Pierwszy budynek zgorzał doszczęt- 
nie, drugi udało się w części ocalić. 


"Koszary i stajnie są rozlokowane w ten spo- |. 


sób, iż pomieszczenia 1 i 2 szwadronów „znajdują 
się z jednej strony miasta, pomieszezenia zaś po- 
zestałych szwadronów zajmują olbrzymi czworo- 
bok wzdłuż szosy, prowadzącej de Płocka. . 

© Wszystkie budynki były drewniane, kryte 
gontem lub słómą, pod względem ogniowym zu- 
pełnie nie zabezpieczone. Budynki były wydzier= 
żawione: na użytek wojska przez konsoteyam ka- 
pitalistów. Charakterystyczne, iż przed sześciu la- 
ty w równie zagadkowy sposób spłonęły kosza- 
ry konsystującej tu wówczas 22 bateryi konnej, 

„. Ponieważ co do ostatnich pożarów > istnieje 


A pt 


_ Następne wy- 


„| jakiej osobie, zamieszkującej kamienicę, 


rarman naiwna ya a nw hera wrazie i czai 
ie ow mP RZ PW r 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 września 1908 r. 


„Bain m aw aea e 


kiego popłochu, ani katastrofy. 


|... Policya zajęła się energicznie stwierdżeniem, 
t jaki cel mogło mieć podrzucenie bomby i kto jest < 


da ON ECT TRA AAA RD Z O TT A O OO WK AD 


sprawcą tego zbrodniczego czynu. Czy ma się tu ` 


do czynienia z zamachem skierowanym przeciw 
czy tež 
z bezmyślnym, nie mniej jednak karygodnym wje 


| brykiem? W kamienicy bowióm pod M 4 przy ul. 


św. Anny, gdzie wybuch nastąpił, lokatorów jest 


RAT SZYN E EEEO S 


„20 A ARER W e ee aa 


Le DRA A o 


przypuszczenie podpalenia—wdrożone będzie spe- . 


syalne śledztwo. 


Bomba w Krakowie. 


amean. 0 wow 


bomby, podłożonej w sieni jednego z domów przy 
ulicy św. Anny. 0 | | 


| 10 wypadku tym, tak niezwykłyń dla cíche- | 


go grodu -podwawelskiego, . podaje «Nowa Refor- 
ma» szczególy następujące: ., | 


O godz. 8*/, wieczorem, w okolicy ulicy $w. 


Anoy dat się slyszeć huk. „jakby wystrzału dzia-- 


łowego, od którego zadrżały szyby domów pobli- 


Dnia 8 b. m. nastąpił w Krakowie wybuch | 


bardzo mało; mieszka tam właścicielka magazynu ` 


krawieckiego, mieści się zakład dentystyczny dr. 
Dundaczka, mieszka dalej krawiec p. Żurawski i 
szewc p. Berejko. Na 1 piętrze mieści się biuro 
Sodalicyi afrykańskiej pod wezwaniem św. Kla- 


wera i administracya ¿Ech z Afryki». Wszystkie 
wymienione osoby, prżesłuchane przez policyę, . 
. oświadczyły, że nikogo nie mają w podejrzeniu. 
„Wobec tego, wypadek pozostal - dotjehczas nie- 


wyjaśnionym. 


TEL 


i (4 8 a m 
RZY i 


amm aat zmrrwen 


Petersburg, 10 września. (P) Profesor ware 


szawskiego uniwersytetu, Szczercakow, mianowae 
ny został kuratorem odeskiego okregu naukowe 


go. Profesor uniwersytetu dorpaekiego, Lewiekij, 


mianowany został kuratorem wileńskiego okręgu 
naukowego. Urzędnik do szczególnych poruozeń 
ministórynm finansów, Arcimowicz, mianowany zo- 
stał pomocnikiem zarządzającego Bankiem pań- 
stwa. 0 owa s: | 

Petersburg, 10 września, (P.) „Agenćyą Pe- 


tersburska* otrzymała z różnych miast Cesarstwa 


depeszk, że odbyły się tam, z powoda .80-letniej 
rocznicy urodzin Lwa Tołstoja, wieczory literac- 
kie i zebrania... 055,5 1. | | 

Peta sburg, 10 września. (P.) Podmiejskie 
linie kolejowe petersburskiego węzła uznano za 


, Stytucyi — przedwczesne, 


ho ZE KACA LA ZOZ A 


ra 


 POZWYRZADEZY ZARAZ 


| Hafida. 


uizować w ziemstwie zbyt produktów mlecznych 
na zasądach związkowych. Będzie to w Rosgi 
pierwszą: orgaulzacya tego rodzaju. 


Makiejewka. 10 września. (P.) Rada jnży- 
nierów | okręgu makiejewskiego, opracowawszy 


plan dzialania na wypadek poważniejszej kata- 
strofy w kopalni, zwróciła się z prośbą do rady, 
zjazdów przemysłowców górniczych o otwarcia 
stacyi ratunkowych w Kadiejewce, Juzówce, Lisy- 
czańsku i Solinie. h | | i 
| Budapeszt. 10 września, (P.) Ogólńopań- 
stwowy minister skarbu, Burian, przybyły obe- 
cnie z Bośni i Hercegowiny, oświadczył prezeso= 
wi biura pracy, że pogłoski o zaburzeniach w Bo- 
śni sg pozbawione podstaw.  Zmyślone są rów- 
nież wiadomości 0 przygotowaniach wojennych 
i wysłaniu eskadry, a informacye o nadaniu kon- 
W najbliższej przy- 


szłości zamierzono zaprowadzić przedstawiciel-. 


| two z ramienia okręgów. 


Konstantynopol, 10 września. (P.) . Reszid- 
pasza mianowany został posłem w Wiedniu. 
Qwill 10 września. (P.) Wczoraj, Wight 
wniósł się nu aeroplanie i przebył w powietrzu 
62 m. i 15 sekund. Byli przy tem obecni przed- 
stawiciele ministeryam wojny i marynarki, 

DZIENNE. 
Glisgów, 11 września. (P.) 3,050 robotników. 
pozostających bez pracy, urządzili demonstracye; 
przyszło do starcia z wojskiem, Są ranni. | 

Paryż, 11 września. (P.) Franucya i Hiszpa- 
nią przysziy do porozumienia w sprawie stanowi- 
ska, jakie mają zająć wobec sultana  Mulej-. 


wzmiaska, doigcząca skrzynek pocztowych, była nade- 


: žana pismom miejscowym przez osobę, zasługującą na 


zagrożone cholerą. W ciągu ostatniej doby za- | 


chorowało w Petersburgu na cholerę 37, a zmar- 


ło: 12 osób. a A RWE 
_ Petersburg, 10 września. (P.) Pod przewod- 


_ nietwem naczelnika miasta utworzona została ko- ; 


marme 


skich. Wnet: tłumy publiczności pospieszyly w stro- 


nę, zkąd huk dał się słyszeć i wkrótce przeko- 
nano się, że eksplozya rostąpila w sieni domu 
Ne 4 przy ul. św. Anny, Lgdącego własnością p. 


misya sanitarno-wykonawcza, której obowiązkiem | 0 o 


będzie wyłącznie walka z cholerą. 


x 8 da 1 


Uralsk, 10 września, (P.) Skonstatowanofwy- 


SZ 


 padek cholery. W Gurjewie zachorowały 44 Oso» 
by, zmarło 23. W Miłej Kosie zachorowało 47, 


zmarło 29. ` 


„ Orzeł, 10 września, (P) W Borkach ZANOŻO" 


wano jeszcze jeden wypadek chołery. ad 
Ekatergaosław, 10 września. (P.) Zachoro= 
walo 5 osób, wyzdrowiały 3, pozostało chorych 


"20 osób, 


Pieniążkowej, wdowy po dr. Karolu Pieniążku, | 


adwokacie i pierwszym wiceprezydancie miasta. 
Na miejsce wybuchu przybyła też policya z rad- 
cą p. Śwolkienem na czele, oraż komisarzem dr. 


Tomasikiem, Jak się przekonaqo, bombę podrzu- 


cono w klatce scuodowej na parterze, szczęściem : 


jednak siła wybuchu była niewielka. Mianowicie 
wyrwane zostały słupki z dolnej poręczy scho- 
dów, wybite szyby we wszystkich 
szklonych i okuaeh w obrębie klatki schodowej, 
oraz uszkodzony mur w kiiku miejscach. 
bombę znaleziono na. schodach 1 piętra. Był to 
kawałek rury gazówej z kuiego żelaza, długości 
25 em, grubości ścian 4 mil, którą wybąch ro- 
zerwał i skręcił w dziwaczne ksztalty, W jednej 
z odgiętjch części rury widać wywiereony okrą- 


gły otwór, z którego widocznie zwieszał się lont. 


Czem wypełniona była rura, dotychczas nie zba- 
dano, nie prochem jednak, gdyż w chwili wybu- 
chu nie bylo żadnego dymu; ani nie było czuć 
woni "spalonego prochu. Prawdopodobnie rurę na- 
pełniono albo bawelną strzełniczą, albo jakąś nie- 
znańą materyą wybuchową. ie 

Przesłuchany stróż domu Maciej Ostrogórski 
zeznał, że wieczoru wczorajszego siedział na pod- 


wórzu domu przed swem mieszkaniem ` mniej wię- 


cej-o 30 kroków od klatki schodowej, od godz, 
4 wieczorem i nie zauważył nikogo podejrzanego, 
wchodzącego do sieni domu. i 

Gdy. usłyszał buk, zerwał się i pobiegł pod 


schody, zasykanć szkłem z roztrzaskanych szyb 


4 kawałkami urwanych poręcz. Oprócz samej bom- 
by, nie znaleziono nigdzie ani kul, ani żadnych 


przedmiotów, któremiby mogła być wypełniona. 
Z powodu nadzwyczaj pogodnego dnia wczoraj- 


szego, W Kamieńicy zostało niewielu tylko miesz- 
kańców, dlatego też wybuch * mie wywółał wiel- 


drzwiach o= 


Samą 


 wadzić kurs 5 roczny o. programie rządowych: 


auctam. -- 


MARAG e ni p a e 


220. Statut przyjęto jednogłośnie. ` 


Taszkient, 10 września (P.) W. ciągu ostat- | 


nich trzech dni zachorowały cztery osoby, zmar- 
ła jedna. ` BE mi, A 
Symferopol. 10 września. (P.) Onegdaj zam- 
knięto posiódzenia guberniałne w sprawie. zrefor- 
mowania szkół tatarskich. Postanowiono zapro- 


szkół elementarnych. | 
Nowoczerkask. 10 września. (P.) Zamknięte 
zostały kursy nauczycielskie. Odczyty wygłasza- 


Ji profesorowie oraz nauczyciele. Wykładów słu- 


chało zwykle 70 osób, chociaż czasem liczba słu- 


"chaczów dochodziła do 200. | 


Ryga. 10 września. (P.) Otwarty został dwó- 
dziesty zjazd lekarzy inflanckich. Obecnych jest 


wiarę, 
Giełda warszawska. 
- - (Lelefonem) 
DE sv. z dala 11 września. 


4% renta państwowa . . .- > 


. . w é 

5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. Jl == || —— || — — 
5% mo o» 31808 r. |9650 19550 |— — 
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i Lilpopy CLJ . . a . o « . a m „erę iż bapa Gozzi 
Rudzki » . s o e . . a « m a iR. aar |, — > m", marza 
Starachowiea e goa a a e a e |= — || — m || — 
Putiłowskie , « e e ao a a e || || mm 19037, 
Czeki na Berlin «zena w s a s» | 600 | mm == 


Pierwszy zjazd nadbałtyckich lekarzy odbę- 


dzie się w Dorpacie. 1 
Połtawa. 10 września. (P.) 


a trzeciego ranił. 
bójca zbiegł. 
| Radomgśl. 


lila się prawie cała dzielnica. sia AŻ 
Mińsk. 10 września, (P.) Pod prezydyum gu- 
bernatora i przy udziale dyrektorów średnich za- 
kładów naukowych oraz policmajstra, odbyło się 
posiedzenie w sprawie środków, mających na ce- 
la podniesienie poziómu moralnego młodzieży 
szkolnej. sę że 2 
Berecz. 10 września. (P.) Specyalna komisya 
pod  preżydyum naczelnika miasta opracowała 


przepisy, dotyczące pożaszkolnego dozoru nad 


„młodzieżą. 


Jarosławl. 10 września. (P,) Na nadzwy- 


czajnem zebrania ziemskiem póstanowiono zorga- | 


) W pobliżu mia- , 
Sta, nieznany morderca zabił dwóch włościan, | 
Nie zdosawszy nic zabrać, za” i 


10 września. (P.) Wczoraj wy- s 
buchnął pożar w hanhlowej - części, miasta. Spa- ` 


a a iaa u eae EERE E E a y EOE 


- SPOSTRZEŻENIA METROROLOGIOZNE 
, Stacyt centralnej K. B. Ł. 
ZR ROSKO N a WZA 
| x EME 3j uS 
Si i Hd A. |żs Do : 
Data -|9 SS ga MI 5 „E Uwagi 
Jael se EF Da 
[sy Ea. > ką m 
n , E E A ami Ai) 
oh , IE | | % dnia 10/4. 
101X 1 pp. | 742.0 -+18.2 ! 78 P20 RARAW 
AA POSUOZE | „| max. 426.19 CG 
T0/IX 9 w. | 740.4 416.1 | 86 | PA W1 Temperatura 
(1UIX 7r. | 7374|+129| 95 | P3 | min-+-1250C. 
Po Opadu 00 


Ordynator. szpitala Czer. Krzyża; 
Specyalisia chorób dziecinnych Ii wownętcznych 
a p Q s ` 
} ii 5 : x . 
powrócił === 


1683—10 
TY NA WYNALAZKI 
dA M A. MARKI i MODELE. 
P nanbal | ŁOBŹ. 

D. Frankel xazu.a 2. 


Godziny przyjęć; ód 12—2 po pot i od 5==7 i pół. wiecz,. 
w niedziele i święta od 11—1 po poż, rip 5i8-—20%w8 - 


-Andrzeja Nr. 


JE 195 


DEE PE AZ pana. ... omawiane. 


EB OO TY ETYCZNA NO 


„mr A 


W 7-kl. Zakładzie Naukowym Żeńskim 


© bę mAPDA 


l przy ul. PusałMosaca AR B 
lekcye rozpoczęte. 


do 5-ej po poł. Prócz obowiązującego -programu szkolnego: 


zaś: slöjd oraz konWersucya w językach: niemisckim i francuskim. 
Przy lokalu szkolnym ORród. , 


mtw 


Doroczna 


8 Ria 


i MIN 


yólne Zebranie 


== El 


fezłonków odbądzie się dnia IG września r. b. o godzinie 9 wie- | «0 
Gzorem w lokalu Towarzystwa Lekarskiego (Dzielna 31) z następu: | 


jącym porządkiem dziennym: N 

1) wybór przewodniczącego: 

2) rozpatrzenie protokuła Komisyi Rewizyjnej; 

3) rozpatrzenie i zatwiardzenie sprawozdania za r. 1907; 

4) rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na r. 1908; 

5) wnieski Zarządu i Członków; 

6) wybory: 
Komisyi Rewizyjnej. 

0 przybycie na ZEŻENNIA najuprzejmiej prosi ezłonków 
| Zarząd. 

Uesg 
powyższe zebranie odbędzie się dnia 380 września r. b.. o tej samej 


Dodzie prawomocne bez względu na liczbą obecnych członków. 1653 


enaturatu" |T 
Łódź, Krótka Ma 9 


Sklepów . A | 


Skład spirytusu 


powiadamia osoby interesowane, że udzieli praw sprzedaży spirytusu | 


denaturowanego 40 sklepom w rozmaitych dzielnieach Łodzi, 
Reilektanci zechcą 
w środy i sobot y od, cz: 6 ej po pot: 


Zapisy uczenie do wszystkich. klas oraz oddzia- | 
łów przygotowawczych przyjmują się codziennie od godz 9-8i rano | 
gimna- | 
styka, śpiew i zabawy W ogrodzie — w klasach niższych; w wyśszych | 


„ 1709- 6—1 | 


OFT CGIUD U UO ULG CH CDD PEI PGA SRR 


po 


- | pierwszorzędny 


W razie ' nieprzybycia dostatecznej liczby członków | 


sią zgłaszać osobiście do kantoru firmy || 
1712—3—1 | 


TYOP CAO WAM 


ge PUPY URO YUDUDUPUDUI 


|. „Thenire Moderne” 3 


w Grand-Hotelu 
„wejście z ulicy Krótkiej. 
Wspaniały program w 3 od- 
działach. Od dania 4 września 
do czwartku d. 10 września. 

NIE 
Budowa mostu. — Panorama 
Lizbony, — Des<a. 


II. 
Kapitan z Kópeniku. 
Uczciwość żebraka. — Mała 


japonka (epizod z wojny) 
rosyjsko-japońskiej-—10 obra- 
ZÓW), 

HL 


Cuda Rrahmy (w kolorach). 
Pożar! Pożar! (Strażacy pro- 
wincgonalni i miejscy) -Jak 
uratować sią przed teściową. 
— Ja dzisiaj wychodzę. 

l Początek: w Świętą i s0- 
boży og 8 po poł, a w dni 
powszednie o 5 po poł. 
Aparaty i obrazy ostatniej 
nowości wypożysza stę, Na 
składzie przeszło: 100.000 mo- 
trów; co tydzień otrzymuję 

5,000 metrów. 355 
UOO UOL UUU UNICORN 


Krawiec damski 


z Warszawy 


195r 


Kis 
pieniądze i 


pragnie zaoszczędzić 
i Czas Í 


KKA 


| sudności władać miemieckim. 
godzinie i w tem samom miejscu i jako zwołane w drugim terminie |lub feamoustime niech zwróci 


isię do mule, Listy sub „Sumien-- 


i nua“ proszę składać w Admini- 
stracył „Rozwoiu”. _ 1694—3—1 
(| zeza LE 


Przyj img nsdrabiaaia 
pończoch. | 
MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 


2-zgie piętro. 


i 1iii-d dj 
iegyprzedaje: Ubiory zako= 
dpiańnskie — gunki, serdaki, 


* peleryny ote. 


Kołnierze 
opogo - 


foki ete.). 


"we, fokowe, maflanowe, „Anearowa 


AMERICAIN 


WARSZAWSKA SZKOŁA 
żucia aka Benty alet Akk ina 


- W WARSZAWIE, MA RZSZAŁKOWSKA 116 
Zapis zowowstępujących ' słuchączów i słuchaczek 


częty. Program wysyła sią bezpłatnie. „ 4284 


| 510), 
| ceny 


|B. 


Ser 


DELL 


śaki na fe trza SZEW niżej. 
kosztu. Bikasajowska 


23, sklep frontowy, AJ FER 


Przyjmuje obsta- 


|lunki i reperacye tamio. 15873. 


Człowiek 


potrzebny do drukarni „Rozweju*. 
| Wiadomość w såministracyi, 
| Przejazd M: 8. 


|| DROBNE OGŁOSZENIA. 

| AAA. 
|rzystne posady. Biuro Ludwih- 
| skiej, Piotrkowska 92 


| AA, 


ul. 


Bony niemmki, izraelitka 
i polki otrzymają ko- 


4051 3:2 
Kantor rekomeńdacyjny 


„Pomoc, Przejazd 14, 
| poleca wielki wybór, eah i 
| odcyalistów 4025 <43 


student uniwersytetu Warsz., 


3971.3'3 


pw OE a 
Riuro nauczycielskie, Fioukuw 
ska 92, ma posśsdy dla gimna- 


klasy prosi o korepetycye. 


| Wiadomość w Administracyj Roz- 
woju. 


| Gay ee potrzebay na praktykę 


3957—4—3 


zakładu ślusarskiego. Mi- 


k nr. 18. 4036—3—932 


l Q cienki drukarsxio zużyte ku- 
juź rozpo- | 
— © — G i 


puja do topienia. Wiadomość 
w „Rozwoju“ —Przejaza 8. 


| RATOLIK 
|robi okrycia damskie i futra, ko» | 
| ramy aa suknie ogólno. 

f nczónie &riys reme, z ma- 
a) pięciu członków Zarządu. i b) trzech członków | a m powierzo - 
| [nego Spacerowa ZI. 


|| Kapaluste ` 
| męskie, Gzapki, czapeczki, Fus 
lra wskórkach i blam. (karaku- 
i Iy, kusztanki, białe dublonki, po- 
| piolice, 
i (Szunksowe, kasztankowe, 


ROZWOJ . = Piątek, dnia 11 września 1908 r. 


arigato e Ri 0 


awra Laen 


AAAA TEE MaE in maA VET D 


aa aeina to 


O Wa RRO RE OWEIOE 0 A TAE 


w przeciągu : 
miesłęący bez wszelkich : 


i jazd 48 2-gie piętro m. 11. 


. magazyn kapeluszy. 


7 


= doc www 


j oświadczony korepetytor przys 
spasabia do wszystkich klas 


gianazyum, oraz na Świadectwą. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g- 5—0. "1455 


- D; wynajęcia sklep z mieszka- 


37. 

3936—4—4 

DE nauczycielki nienki lub 
francuzki pokój do odnajęcia 


ax róg Przejazć 


dziewczynką. Wiadomość ul. Zs- 
chodnia nr. 31 m 6. 4052—3-1 


[| oganexo iniecrogo robi sukusis 
i kostyumy Stanisława, Prze- 


4032—3—3 
ortspian go Sprzesunia Kerna. 
Wiadomość w Zarzewiu, ul 

Skierniewicka nr. 28 m. 1, u or- 
sanisty. 4034—2—2 
Je do sprzedania dom i dzie- 
siącioma mieszkaniami pla- 
cam frontowym przy uliey ier. 
niewickiaj nr. 10. Wiadomość 
Targowa 99 m. 12. 3925 — 6—6 
pest do sprzedania domok mu- 
w rowany z placem, przy ulicy 
Ciemnej 8 12 w Radogoszczu, 
cbok fabryki Kaiserbrechta, Do- 

wiadzieć sią można na miejscu. 
4021=3—2 


K sPolusznik uzdolniony damski 


potrzebny na ręczny warsztat. 
Wiadomość ul. Benedykta nr. 35, 
4040 —3—2 
jĄ obiata poszukuje miejsca RA 


wyjazd z państwem. ul. Długa 
nr. 17 m. 45 4002—3 —3 
[M |sSzkaute potrzebne w okoli- 
cy Górnego rynku, składające 
się z 2lub3 pokoi I kuehni. Ofer- 


; ty wraz zceną poezia: Łódź skrz. 


paczt. 475 dla ©. B. 3989—3—3 
aszyny 2 Singera prawie no- 


Ę 
M wo, bębenkowa i piarścienio- 


; wa i maszyna za 16 rb. do sprze- 
| danig. Piotrkowska 108—16. 


Pobaw 1 per KAANE WT WAD RY TAA AR kp PRZEW OCZKA NCAA TD 


39732—4—4 


Me inteligenina polka pra- 
gnie przyjąć miejsce gospo. 


dyni do samotnej osoby na wy- 


jazd. Ofertę proszę zostawić w 
ROMA „Rozwoju pod lit. 
| 4089-38 —2 


MED inteligontny "eslowiek 
"z ś-ro kłasowem wyksktałee - 
niem poszakuie zajęcia w godzi- 
nach. Pana y ck Oferty „Rsz- 
wój* „Nr. 1475% 4043 —2-0 
ieszkanie Gia pracujących pa- 
"nienek. Widzewska 76 m. 23. 
4080—3—%2 

MW człowiek Żonaty poszu- 
keje. zajęcia w fabryce por- 


: tigra lub woźnego, umiejący pisać 


posiadający dzięsiecioletnią K 
i praktyke  nauezycielską udziela | t 

| lekeyi korepetycyi. Benedykta nr. | 
1576 | 72 m. 1 od 5—7 
24.3 | 


|zistek z muzyką ` na 600, 500 i 
400 rubli (posady stałe). 406032 


| Rudnay uczeń gimeazyum I[V-tej 


'47—13 oficyna 
i ZŁE Singera do sprzedam 


po polsku i rosyjska Zznaiący się 
też na ogrodnietwie posiada chla - 
bne świadectwa. Oferty w. Roz- 


: woja (człowiek żonaty: 4012-3-3 


M: ssZfity 2 do szycia sprzedam 
jedna za 16 rubli. Zelnzna 
4076—2—1 


aia prawie nowa. Przejazd. 
Ne 51 m. 28. 4075—1 
otor gazowy w aobrym Stanie 
z całem urządzeniem z pos 
wodu zmiany lokalu tanio do 
sprzedania. Obejrzeć można na 
miejscu Ulica Główna mr. 50, 
stróż wskaże, 2987—53 
Nzuczrelslka rysunków Z rzą- 
dowem świadectwem, udziela 
rysunków w szkołach i prywa- 
watnie. Węglowa 
536. 4015—3—8 
„otzeboa inteligłtorna niemka, 
z szyciem na stałe. Oferty pod 
paraz“ w administradyi „Rozwo 
ja“, 
[potrzebne podręczna dọ kapela- 
A i uczeniea. Ulica YJ 
35. 4023-—3—— 
poreo slusarz ha a 
gowa robotę. Wiadomość Zie- 
lona 38. 4064—1 
otrzebne staniczarki, Piotrko- 
wska 121. Matuszewska. - 


a -4073—3—1 |; 
[Doszusuje jakiejkolwiek pracy 


w kantorze lub biurze handlo- 


wym, młodzieniec z 4- klasowem i 


wykształceniem, Oferty proszą 


„składać w Administracyi Rozwo- 


© ju pod „Młodzieniec*. 


ARR sf zdac oO AA 
[Pokoju przy rodzinie Z cało- 
dziennemm utrzymaniem poszą- | 


. kuję zaraz. Oferty w administr.” 


4019-2-2 


„ltozwoju* sub „Pokój. 405432 


Æ 5 telofon.. 


40:6—3—3 


| 
i 
H 
| 
| 
| 


; lania lekeyi w szkole, 
i wrot 42 I sze piętro. 


Pokój potrzebny dla nauczycielki, 


ża K rE 10- letni PERR 
$ y A a a 
ORWer acin zZ -cio letnią i [poszuku;g pantenog na mieszka. 


potrzebny uczeń do zakładu 
H yeyorskiogo, p. L- Krakauora,: 
Zielona 38 3. 4088—3—2 
potrzebny jest student (mate-. 
matyk), mający prawo udzie: 
ulica Na- 
4058 


może być za lekcye. Ofarty w. 
K- 4046—3-—3: 
nie. Orła % (14 m 16. 
4047-—3—9 
fon Br malo używany późwyści» 
gowy Kakóży sprzedam tanio. 
Luizy 58. = 4Q74—2,m1 
Stuten EPE lekeji W zakre- 
sie szkoły średniej, spaeqal- 
ność matematyka "(włączając 
elementy: wyższej.) Mixołajawska 
Br. 67 m. 8 od 5—6. 3433 


klop z powodu wyjazdu ds 
"sprzedania. Zielona 40. 

4049 — 3—2 

Sklepowa potrzebna zaraz z kau- 

cyą Mikołajewska nr. 7 zastać 
można od godz, 7 do 9 w. 

$ 4037—3—2 

[j czeń wyższych kłas. ` Ł, Szk. 

Handlowej poszukuje korepe- 


"tycyi. Wiadomość Długa 83. I pięt 


| Z 


3904—6—6 


powodu wyjazdu jest do 
sprzedania pralnia dobrze 
prosparująca. Wea Targowa 28. 
5975—3.8 


Zginęła karta od paszportu na: 
imię Stanisława Walczaka, wy— 
dana. z fabryki Jaljusza "Lan - 
KOBO. 4044—32 
2 s8inęta książeczka  legityma=" 
imię Katarzyny Ton- 

dorfa, wydana z m. Łodzi. 
4026 —3-—2. 


Z eginal paszport na imię Mi- 
Zo ilaraka: wydany z ma-; 
gistratu w Brzezinach 4057—3-2' 


akład Ślusarska —mechaniczny 
do sprzedania. Łódź. nlica Kon- 
stantynowska. Ñ 68 4056—8—2: 


Z s8inał paszport, wydany przez: 

policmajstra. rosyjskiej: części 
miasta Taszkentu na imię Edwar- 
da Lepka. Łaskąwego  znałazcą 
proszę o odniesienie go, Za Wy- 
nagrodzeniem, na ulieę Nowo- 
Zarzewską nr 14 m. 19. 4031722 


Z sginat paszport na imią Fran- 
ciszka Józefa Tomaszewskiego, 
wydany z m. Łodzi  4027—3—3 
geena kwit od paszportu na 
imię Władysławy Nypal, wy: 
dany z. bryka J. Rychtara. 
4029—3—3 
Zogingia karta od paszportu na 
imię Antoniego Błonskiego, wy- 
dana z fubryki - Rozeabiata. 
= 4018—3—8 


l 3 s8nqla dziewczynka lat 7 na 


imię Irena Kalinowska, włosy 
blond, ubrana w sukienkę grana- 
tową. -Ktoby wiedziało niej pro- 
szą zawiadomić Szczepańskiego 
na ul. Rzgowskiej: nt, 2 
4029—8—3 
geente karta 5d paszportu RA. 
tnie Józefy Karpińskiej, wyda- 
na z fabryki L Birnbaums, —. 
0-- A086-=3e=1 
Zagała karia od paszporiu na 
s: Jana Bliwińskiego, wyda- 
sbryki Bistawa Wierolcm 
kiego. ` a -40651 
Z eginal Kwit od: pasai orta na 
imis Magdaleny Bomke, wyda- 
ny z fabryki nietarni w Widze- 
Wie. RWE 4071—3—1 
aginst kwit od paSZportą DE 
PARE Mikołaja i Marysony Waw- 
rzyniak, wydany z fabryki . Nas- 
tiera. ` -  4063—T 
Zosma paszport na imę An- 
drzeja Okrasy, wydany: z gmi- 
ny N tesułków pow. Brzeżińskiego. 
c 4069—3-—-3 
Z senat Kwit na woksel wydany. 


RA Z 


z 2 go Tow, Wade) o kre- 
dytu, na imię A. . EL. Fajngold ga 
sumę 50 rb |; «  4088—3—4: 


Z reineta karta 64 paszportu Ra 
imię Wincentego Bęckowsktego, : 
DE z fabryki ii blora (Biał> 


> am 
agma kwit cd oa a 
imię Józefy Sośnieckiej, wy 


ny z tóbryki Hirszberga 1. raar 


czyńskiego. 3376—%4) 


seesoooooOGOiUNUURUWURWUM 
2 rozperządzenia Ministeryum Oświaty 
RR BER | FE T "BAR 


O L li | 
z-wykładem w języku polskim 


z programem męskich 


„klasowych gimnazyów klasycznych, 


g. 


pozostających pod Zarządem Ministeryum Oświaty, rozpoczyna swą działalność z dniem 
1-go września r. b. 
Gimnszyum ma na celu przygotowanie słachaczek do studyówy uniwerzytsezich 
na deniystki i aptekarki, nauczycielki szkół mąsk'ch i żeńskich ete. ete 
— Egzaminy wstępne odbądą się dnia 1, 2 i 3 go września Zapisy od dnia EB.go 
sierpnia przyjmuje kancelarya szkoły. | l 
~ ` Przy szkole pensyonat, | 
ZAWADZKA 24, 


RARARARARARKK AJJ 


Kierowniczka 
1523100 , Zoia Libiszo 


MBARACABESE 
Rutynowana | 


| NAUCZYCIELKA 


ska. 


- Vil-klasowy Zakład nausowy 


z klasami przygstowawczemi 


4 a 


| DZIELNA IL. 
Zapis uczenie od 24 sierpnia od 10—4, e 
Egzaminy do klasy wstępnej, I-ej, II ej i IIl-ej — 

8-go września, do klasy IV-ej i V-ej — 4-go. 
Początek roku szkolnego 5 września. 


+ x 


„Pawilon Kwiatowy” 


Vis-à-vis Cmentarzy 
zaopatrzony codziennie w wielki wybór kwiatów 
„ . ciętych, doniczkowych i wieńcy. 
Przyjmuje dekoracye wszelkiego rodzaju, jako |.. 
też utrzymywanie, pielęgnowanie i kwiecenie placy '. 
i grobów cmentarnych | |. 
- rocznie od 10 mh 
Powierzone roboty wykonywa specyalny per- 
sonel ogrodniczy artystycznie i tanio. | 


'1641.20.6 E. GUNDELACH. 


zy 
"gh 
p 


O EET 
opper sA Tel a 


zd PRAS AWA OC a EN 
* Pracowni 
M dawniej Mikołajowska 53 ` 
NATALU RĘDZIERSSIEJ 
rzyjmuje obstalunki i reperacye. 
| Piotrkowska 


1698 


Zgłosić się: ul: 
mieszkania 10 


Powró 


nicy 


(AL, 


-- gumiek, ki 


z rękawami 


TE 


eoe o maszyna | 
H Singera do sprzedania za: 10 rb. | 
Helena Lipińska, | 
J Przejazd 38 m. 10 róg Wi-fi 


OPÓLNOZYCH, basima 


BH dzawskiej, noe 
EE RRT AO 


Howo otworzony 


SEAD s PRODITÓW SPON 
żab ja“ 


—-2 É 
ei 


HAA 


Widzewska 129 (przy Głównej), 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Produkty wyborowe. 
i Tan ` Ceny umiarkowane. |< 1661-4-3 
Specyałna sprzedaż Kawy codzień świeżo palonej, 


a handlowa żeńska 


| . ulica Zawadzka B9. 2 = 

: Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczęły się dnia 
(27 sierpnia, łekcje—31 sierpnia, | 

` Podania na imię Inspektora Szkoly, wraz z metryką 

1 świadectwem szczepienia ospy przyjmuje codziennie ` kan- 


calarja szkóly od 10—1 god. | 
Waśzczyńska. 15: 


Damskie i dziecinne oraz przefae 
sonowywanie i farbowanie 


Witkowski. 


bez 


Zi 


ogólna. 


rednia Nr. 71. 


Przełożona 6. 
St. GÓRSKIEGO 


nagrodzony medalem znany pro- 
, szek do czyszczenia zębów i 
| konserwowania dziąaeć. Przy 
ś stałem użyciu AGATOLU zęby są ; 
Rz ia > . białe i zdrowe, jama ustna pod i 
w pływem aromatycznych i przeciwgnilńych własności staje się świeżą | 
i bardzo przyjemną. AGATOL zalecany przez. powagi deutystyczae. 
Sprzedaż wszędzię. Cena 20 i 35 kop. 1508 —30.8 bułki 


RY. mmaa OWĄ e — pora 


W twoczni „Rozwoju“, 


SĘ Która z Pań 
| W nadchodzącym sezonie potrze. 
i buje Futro luk 


Gkryoiey 


| 
| południu. 
i 
| 
| 
| 


przyjmuje z-własnych: i 


ściśle do mody. 
. Tamże 


można dostać najnow: 


"Redaktor odnoawiedzialny KG. Łąpiński, l 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 11 września 1908 r. 


Ś | Vil-o klasowa 
ŚRSBER PO 


ze świadectwem rządowym | 
poszukuje lekcyi w domach | 


do 100 tygodniowego dziecka | 
Juliusza ur. 17, | 


De H. Szumacher 


ERUNT 
KRZ | E 


eiw Bi 
` Szy z zagraj | 


g  polećam ji 
 nowefasonyjj | 


`- Jestennych E į 
pelerym | | 


sordakówi | Dr. L. PRYBULSKI 


dezanamił | CHOROBY WŁOSOW. SKORNE WE- 


w Środku miasta do sprzedania | 
pośrednictwa. Oferty pod „I. | 
P.* w adm „Rozwoiu* 159486 
ON N NN "SRR | 


|. prywatna | Choroby skórne, weneryczhe 


JADUJGI KODRYGAJŁŁO 
|De. Waclaw BERNARD 


Zapis uczniów i uczanie odbywa | 
1 Się codziennie od 9 rano do 1 po | 
1532—9—9 | 
i wenerycznemi 


|4—7 po poł. ł 
| W niedziele i święta od 8—-12. 
| Kostyurm;, polecamy pierwszo- | 

rzędny znany magazyn ubiorów | 
, damskich — DRABIXOWSKIEGO, | 

Piotrkowska nr. 163. Wi | muję codziennie od 8 do 1 w połuduie 
rzonych materjałów, stosując się | 


U EW ANAWA ye ty, y 


Przejazd M 8, 


TENSE 
` | j si tę m 
M JJ » i 


na s} spacery i m 
PEAR S ish uT, REWA W. 


kdo, 


mm SELLINĄ, ma 


Skład Win 


kog. do 


Syłką Wincenty Jeżewski, 


ehoroby weneryczas i skórna 

- Matwroż 2. l 
Przyjmuje od 8—10%/, t od 6$ 
po poł., panie od 5—8. W nie- 
dziele i święta od 8—1 r. 637r 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję ód godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od 5—6 po pol., w niedziele od 9—1 
rano i od $—6 po poł. 1430—7— 


UB. Południowa NB 2, 


|Dr. L. KLACZKIN 


Kenstantynowska 11. 


| Syphilis, skórne, wenew.; 
| choroby dróg moczowych, 


Przyjm. od 8—1 rano i od 5—8 w., 


dla dam od 4—5. W niedziele i 
i święta tylko do 1 rano. 
0 
cenach przystępnych Luiza sh | p= 
m. 9 przy rogu Zielonej. Stefan | fi, 
_ —_16968—3—-1 | 


746r 


= Ienatiew 
Specyaligła chorób 

, uszu nosa i gardła 
ulica Kanstantynowska No 11 m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
$—7 po poł. cedziennie, 1490: 


Or. S, KANTOR 


i moczopłciowe. Krótka N 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., panie od 5—68. 1816 


Zawadzka 29 
przyjmuje z chorobami skórnemi, 
| - moczsplołowemi 
eodzieunie od 81/,—12 rano. i Śd 
Panie od 1—2 p-p 

150621 21 
'Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 


ʻi od 4 do 8 po pol, w niedziele 0d 8-6j 
do 1-6j rano i od 4 do 6-ej po południu. 


Dia pań osobna poczekalnia. 
829 t wypróbowane GR R | Dr e B. Rej t, 
SES, : a? l w, 4—B— | 


ui. ŚREDNIA M be | 148p. 


Żeń 


| w Łodzi, Wólezańska N 43, © ae 
|azwiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczęty 
|się l-go, lekcye — 3-go września, Kancelarya gimnazynm 
otwarta codziennie od godz. 10 — 5. 


PRECZ z SZELKAMI! Za kop. 89 Elastyczno spiralny 
i (szelki zupołałe niepotrzebne), łatwo zakłada st 
| dniach. Zdrowy, wygodny, 
|bodna figura, oszcządza trudu i irytacji. 
poczt. 1 szt za mi. 8.38 — 3 szi rb. 


| 


| 
| 


) 


ska Szkola Polska 


| 
| 
| 
| 


|| „ĐAFFRO] | 
R. SZAFRANOWSKI i S-ka 


Konstaniynowska M 14, przy teatrze Wielkim Sellina, 
- Filia: Piotrkowska N 153. 
Przeprowadzki krytymi moblowymi wagonami i rosoro- 
wymi wozami, opakowania i przechowanie mebli, 
Exspedycye towarów na kolaj. Wynajem karet i powozów 
b jówkt" Ceny przystępne, 


Telefon M 11.24. 
EDA | 


KE 


SR 8 


1553—6'6 


spinacz de spodni, 
; ę przy każdych spo— 
bez ciśnienia, baz potu, bez guzizów, swo- 


Wysyła także za zalicz. 
2.70 — 6 szt. rb. 4.50 z prze- 


Warszawa R 258 Masza I2—8, SL aT 


Dr. med. W. Kotzin 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
oroby serca i płuc 
przyjmuje analizy plwociny, mo-; 
czu, krwi, wydzielin ropnych itd. 
Od g.9'/,—107/, 1 od 4—6. 541: 


Dr, Edward Mittelstiedi 
mieszką obecnie MIROLAJEWSKA N 67 
przyj. od 8—9 r. i ©d5—67/, pp. 
Choroby wewnętrzna i nerwowe. 

| 1429—T 


N 3 
(BX Ulea PRZEJAZD N 


DYK ST 


O ERLISTUJĄGA OD LAT WU W ŁODZI | 
pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


i R KJ 14 b 

D. Kazariiewicowe] 
Przejazd 12 m. 14, 

w podwórzu, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakzes haftu wchodzące, 
wykonygwa takowe staran- 
nie, na czas oznaczony, po | | 
możliwie nizkich cenach. (gf 
R| Przyjmuje się uczenice. lji 
Ulica PRZEJAZD M? 18. 
aan aw LL 
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KOTEJEKTZJENYOFCEJ 


Powieść 
JOZEFA GRAJNERTA. 
Cena dla prenumeratorów „Roz- 


woju“ kop. 20. 
0 O REZ AC 


Szkola freblowska 


Celiny pałeszyńskiej 


` Widzewska 24. 

Po powrocie z letniska rozpo- 
czyna zajęcia 5 września. Przyj- 
muje dzieci od lat 3-ch, a prak- 
tykantki od lat 16. Po skończoaej 
praktyce wydaje wyższa Patanty 
rządowe dla: Bon, Wychówawcz?m 
i Nauczycielek Freblanek.—16.2'5 


Wydawca W. Czążewski, 


